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Na grudzień
można zapisywać Kurjera Poznań­
skiego na wszystkich pocztach nie­
mieckich.

Przedpłata na 1 miesiąc wynosi

1,20 mk.

W Poznaniu
zamawiać można Kurj era Pozn. także 
tylko na Jeden miesiąc, a więc na sam 
grudzień.

¡Przedpłata na grudzień wynosi 
tak w ekspedycji jak po agencjach

1 mk.
z odnoszeniem do domu 1,20 mk.

Ekspedycja Kurjera Poznańskiego.

Poznań, dnia" 24. listopada 1906.

Zasady charakteru politycznego.
Nie należymy do ludzi, którzy wszędzie wie­

trzą złą wolę, ale tak samo nie jesteśmy zwolen­
nikami pomijania milczeniem lub tuszowania 
objawów chorobliwych w społeczeństwie wedle 
bezmyślnej recepty: jakoś to będzie — wszystko 
powoli samo się wyjaśni i samo ułoży.

To też obecnie zasadniczo zbadać mu- 
simy najświeższy objaw chorobliwy, na który prasa 
nasza wskazała wprawdzie z naciskiem, którego 
właściwej istoty, właściwej rdzeni nie wydobyto 
dotąd jednakowoż dostatecznie na wierzch.

Zyjemy w czasach gorączkowych; warunki 
walki obostrzyły się znacznie. Przeciwnicy nasi, 
od góry do dołu, popadli w stan nerwowy; nie 
mogąc się doczekać godziny zwycięstwa nad spo­
łeczeństwem polskiem, a raczej — mając przeczu­
cie bardzo niepewnej przyszłości, z szalonym fa­
natyzmem i zacietrzewieniem — wszystko prawie 
stawili na jednę kartę.

To nerwowe podrażnienie przeciwników udzie­
liło się także części naszego społeczeństwa. Z tego 
właśnie patologicznego podłoża wyrosła sprawa 
petycji ludu do tronu razem z towarzyszącymi 
momentami.

Nie chodzi nam obecnie o polityczną bezce­
lowość tej akcji; o tem głównie, prawie wyłącznie 
mówiono i pisano; ta strona kwestji dostatecznie

Z współczesnej sztuki niemieckiej.
ir.

Wystawy: drezdeńska — norymberska — 
sztutga.rcka.

Powiedziałem poprzednio, że, jeżeli salony 
sztoki w Dreźnie, Norymb erdze i Sztutgarcie na 
ogół lepiej się przedstawiają od wystawy Kuen 
8tlerbundn w Wajmarze, to może dla tego, że nie 
ma tam tyle neoimpresjoniz mu. Ze zdania tego 
mógłby mi ktoś wyciągnąć fałszywy ^wniosek 
i oskarżyć piszącego tego siewa, że jest przeci 
wnikiem nowych kierunków w sztuce. Otóż nie. 
Bynajmniej.

Nowych kierunków ? C 'ńż to znaczy nowy 
kierunek w sztuce? Prawd: dwa sztuka zawsze 
jest sztuką, czy ta z czasów Giotta, czy Rem 
brandta, czy Claude Moneta.

Prawda, że technika jest dziś inna, doskonal­
sza może, że ideały życion e, a więc i ideały 
sztuki, są dziś inne, ale mim, 3 to sztuka pły­
nąc szerokiem łożyskiem żjicia — jest zawsze 
wierną sobie. Co innego, że nie zawsze jej wierni 
są artyści — zazwyczaj tworzą, a kiedy ta 
twórczość ich wzbiera silni e i z ogromnym rozpę­
dem szuka dla siebie ujs cia, wtedy mamy tak 
zwane wielkie epoki, złete okrosy.

Staje się to wtenez as, jak . powiedziałem, 
kiedy artyści tworzą, allbo InaczJ, kiedy życie 
rozwija się gwałtownie; intensywnie. Przychodzą 
potem lata zastoju, żywa -, skierowane w swoje 
zwykłe, regularne łożyska staje się szare i nudne,

jest wyświetlona i definitywnie załatwiona przez 
ubicie całej sprawy, będące następstwem od­

mownej odpowiedzi danej przez koronę ks. Arcy­
biskupowi i kapitułom.

Pod innym natomiast względem dyskusja w 
sprawie petycji nie została jeszcze bynajmniej wy­
czerpaną i nie doprowadziła do wystarczających re­
zultatów. Mamy na myśli warunki, wśród któ­
rych rozpoczęto agitację na rzecz petycji. ;

Przecież nikt zaprzeczyć nie może, że za petycję, 
gdyby była przyszła do skutku, byłoby musiało 
wziąć odpowiedzialność całe społe­
czeństwo. A przecież usiłowano petycję do 
skutku doprowadzić — poza plecami społe­
czeństwa, nie poddając jej uprzednio pod dyskusję 
publiczną. Rozumiemy, że przygotowanie projektu 
mogło wymagać dyskrecji, nim jednakowoż za­
brano się do zamienienia projektu w czyn, nale­
żało wystąpić przed forum opinji publicznej i za­
apelować do niej otwarcie. To nie stało się i to 
jest najważniejszą stroną.

Powtarzamy, że nie jest naszym zwyczajem 
posądzać ludzi o złą wolę, tej złej woli w tym 
przypadku zgoła nie było, ale nie było też ś w i a- 
domości, jak w sprawach publicznych, za które 
całe społeczeństwo bierze odpowiedzialność, postę­
pować wolno, a jak — nie wolno. I to jest objaw 
chorobliwy.

Ze takie rzeczy zarażają, tego dowodem — 
chcć w znacznie mniejszym stopniu — owe depu- 
tacje, o których wczoraj pisaliśmy, a raczej nie 
deputacje, bo im samjm nic zarzucić nie można, 
lecz owo tendencyjne narzucanie społeczeń­
stwu odpowiedzialności za deputacje o 
charakterze nieoficjalnym, a więc za czyny, które 
nie są zhiorowem dziełem społeczeństwa.

Wszjstkie te objawy wypływają nasztim to*/- 
niem z jednego źródła: z braku zrozumienia za­
sad, na których opiera się charakter poli­
tyczny jednostki zarówno, jak zbiorowości spo­
łecznej.

Otóż charakter polityczny na dwóch zbudo­
wany jest zasadach.

Pierwsza wymaga odwagi przyznania 
się do swych przekonań i przeświadczeń, oraz 
publicznego ich bronienia; druga — poli­
tycznej sumienności czyli poczucia od­
powiedzialności w sprawach publicznych.

Odwagą przyznawania się do swych przeko­
nań i publicznego ich bronienia nie grzeszy się 
zbytnio w kołach naszej inteligencji. Odwagi tej 
stać często dopóty tylko, dopóki obracamy się 
w swojem kółku, które nam przytakuje. Stanąć 
zaś oko w oko z przeciwnikiem i śmiało głosić 
swoje odrębne zdanie, uchodzi za pewnego ro­
dzaju młodzieńczą donkiszoterję, z którą nie do 
twarzy poważnemu obywatelstwu. Tymczasem 
odwaga bronienia swych przekonań nie ma sty­
czności ani z donkiszoterją, ani z polityczną pró­

sztuka zaś cierpi na banalność, popychana przez 
epigonów, noszących z emfazą i teatralnym ge­
stem purpurowy łachman — płaszcz, wyżebrany 
po przodkach, świecący resztkami monolitów, z 
którego świetność tylko się starła.

A jeszcze potem, kiedy życie, zerwawszy 
martwe pęta reakcji, uderzy w nowy ton, pełny, 
szeroki — wtedy i sztuka podnosi królewską 
głowę, ale nieśmiało jeszcze i lękliwie, błąka się 
po różnych drogach, przetwarza się w fermentach, 
nim zajaśnieje nową chwalą. I wtedy w kołach 
artystów powstaje wielki zamęt. Jedni, plując na 
nowe ,kierunki*, tworzą, kładąc dusze swoje 
czyste na ołtarz sztoki, zaród nowej wielkości jest 
w nich, więc nie potrzebują go sztucznie ura­
biać, inni gwałtownie pragną zabłysnąć czemś 
nowem, świadomie szukają nowych kierunków
__ i przedłużają sztucznie ferment, doprowadzając
nowe ideały przez częstokroć świadomą przesadę 
do absurdu. Z otwartemi oczyma lecą po omacku, 
wprost przed siebie, zapatrzeni w cel drogi, ma­
jaczący przy jej końcu — nie widzą skarbów, 
leżących na drodze, po które będą musieli wrócić.

Otóż taki robiony ferment, takie błyszczenie 
sztuczną nowością, przykro uderzały w Wajmarze.

Nie dostrzegłem tego w salonie drez­
deńskim. Całość robiła wrażenie proste, natu 
ralne, niewymuszone i dlatego było w tem 
wszystkiem — piękno. Z olejnych obrazów wy­
mienię pejzaż E. Brach ta, prawdziwy poemat 
epiczny, dający w szerokich zarysach całą tajem­
nicę przyrody i jej cudów, dalej .nimfę wodną* 
Hermanna P rei la, w której obok miękkiego

żnością i pustą ambicją, które powodują wysuwa 
nie się wszędzie ze względów osobistych na plan 
pierwszy.

Cywilnej odwagi okazać winno się tem więcej, 
jeżeli się z projektami swymi stoi w sprzeczności 
z opinją ogółu i jeżeli mimo to pragnie się swoje 
projekty przeprowadzić w ten sposób, że odpo­
wiedzialność za rezultat spada na ogół.

I tu dochodzimy już do drugiej zasady, na 
której opiera się charakter polityczny, do poli­
tycznej sumienności, do poczucia odpowiedzialności 
w sprawach publicznych.

Poczucie to nie zezwala na stawianie lekko­
myślnych kroków w życiu puhlicznem, nie toleruje 
samowolnego i swawolnego traktowania spraw 
publicznych, które w takich przypadkach zawsze 
ponoszą moralne koszta samowoli czy swawoli 
jednostek, względnie grup społecznych.

Podkreślamy owe grupy społeczne, bo nie- 
tylko jednostki, lecz niemniej całe obozy i stron­
nictwa grzeszą pod tym względem ciężko. Wi­
dzimy to za kordonem w aż nazbyt jaskrawych 
barwach; widzieliśmy dawniej i u nas; widzimy 
u nas obecnie u jednostek, bo różnica stronnictw 
zatarła się mniej czy więcej; co będzie w przy­
szłości — przyszłość okaże.

To pewne, że polityczna niesumienność, która 
pozwala działać na własną rękę, a na odpo­
wiedzialność ogółu, była i jest jedną z głównych 
przyczyn naszych klęsk narodowych. Musimy w 
tym kierunku nad sobą pracować, by wyzbyć się 
tego nałogu narodowego, by przyszłość swą oprzeć 
na granitowych podstawach charakteru politycz­
nego.

Ks. kardynał Kopp.
Parlamentarna frakcja centrowa umotywowała 

swą odmowną wobec interpelacji Koła polskiego 
odpowiedź między innemi „niebywałem lżeniem“ 
ks. kard. Koppa. Kto lżył w niebywały sposób? 
„Miano oczywiście“ prasę polską na myśli — całą, 
z wyjątkiem polskiemi czcionkami drukującej się 
Gazety Katolickiej.

Ażeby się dowiedziano, jaka o ks. kard. 
Koppie w kolach duchowieństwa pol­
skiego panuje opinja, podajemy poniżej głos 
iewnego kapłana, skreśliwszy najostrzejsze ustępy 
i zwroty.

Ów ksiądz-korespondent tak pisze:
Z wszystkich kroków ks. kardynała wynika, 

jak bardzo kładzie nacisk na powagę rządu i jak 
bardzo przejął się zdaniem: oddajcie, co jest 
cesarskiego, cesarzowi! — niemniej jednakowoż 
wynika, że zadaniu temu podporządkowuje wzgląd 
na interes Kościoła, opierający się na maksymie : 
oddajcie, co jest Boskiego, Bogu!

Nie ulega kwestji, że biskup jako nauczyciel 
nauki Chrystusowej ma prawo i obowiązek po-

kolorytu uderza doskonale narysowany akt mło 
dzieńca stojącego nad wodą.

Pozatem zauważyłem kilka dobrych portre­
tów, widoków miejskich, a także bardzo wdzięczne 
.interieufy.

Prawie lepiej jeszcze przedstawiał się zbiór 
akwarel, pastelów i rysunków. Dominują tutaj 
Bendrata widoki Gdańska i Wisłoujścia, o ko­
lorach mętnych, rozlanych w mglistem powietrzu, 
dalej nadzwyczaj żywe w kolorycie, dekoratywnie 
ujęte pastele U n g e r a.

Kilka studjów architektonicznych, spokojnie- 
żywych, kilka popiersi z aktów dziewczęcych 
w rzeźbie, wreszcie bardzo dobry zbiór planszy, 
litografji, rysunków akwatiatowych i drzeworytów, 
wśród których trudno nie wspomnieć oryginal­
nych, rafinowanych: E x libris Her o u x a, 
i oto w krótkich słowach obraz wystawy drez 
deńskiej.

Mniej korzystnie wyglądała wystawa w 
Norymberdze. Nic dziwnego zresztą, była 
trzy razy większa co do liczby wystawionych 
dzieł, musiało więc być dziewięć razy więcej 
obrazów malowanych niepotrzebnie. Obliczenie 
to zaczerpnięte z mechaniki wprawdzie, ale zdaje 
się dla tego właśnie trafne. Wszystkie owe psie 
portrety pinczerów, „lordów“ i „gracji“, dalej owe 
masy ryb pośmętych, porozrzucanych na koszach 
z lodem lub cebulą, owe napiętrzone stosy owo­
ców z butelkami od benedyktynki, to są rzeczy 
piękne, prawda, ale każdy przyzna, że całość wy­
stawy na tem traci, sale stają się tem nudniejsze, 
im więcej takich zawierają okazów.

A tego w salonie norymberskim było stano­
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uczania o wszystkich prawdach i przepisach za­
konu Chrystusowego. Może zatem w pewnych 
okolicznościach, gdy zajdzie potrzeba, zapomnianą 
chwilowo naukę o powadze rządu, postępującego 
zgodnie z zasadami chrześcijańskiemi, o posłu­
szeństwie względem takiego rządu wiernym pieczy 
swojej powierzonym przypomnieć. Naukę swoją 
poprzeć może dziesiątkami, a może setkami zdań 
z Pisma św. Tę naukę chciał, jak pismo Wasze 
doniosło, ks. kard. Kopp przypomnieć wiernym 
swoim w liście pasterskim, zastosowując ją do —- 
rządu pruskiego i jedynie wątpliwością części 
duchowieństwa swojego (na zjeździe w Kędzie­
rzynie) nakłonionym został do zaniechania tego 
zamiaru.

Dziwna, że tego, co czuło duchowieństwo, nie 
c’uł sam ks. Kardynał. Czem lud polski, czem 
polska inteligencja i polscy dziennikarze na Slą- 
zku zasłużyli na naukę ks. Kardynała? Czy 
tem, że pamiętali też o innej prawdzie tejże sa­
mej nauki chrześcijańskiej, że należy Boga więcej 
słuchać, aniżeli ludzi — i oddać Bogu, co jest 
Boskiego. Boga zaś słuchać, to znaczy słuchać 
Kościół wedle słów Zbawiciela: Kto was słucha, 
mnie słucha. Lecz Kościoła nie stanowi jeden 
biskup, tylko Ojciec św. i złączeni z nim biskupi 
ogłaszający naukę Kościoła na soborach i syno­
dach. Nauką zaś i wyraźnem przykazaniem Ko­
ścioła jest, iżby prawd wiary nauczano w języku 
ludu (lingua vernácula)

Jeśli się zatem lud o wykonanie tego wyra­
źnego przykazania kościelnego i Bożego upomina, 
nie staje bynajmniej w sprzeczności do nauki 
Kościoła o poszanowaniu rządu, zgodnie z zasa­
dami Kościoła postępującego.

Rzeczą zaś biskupa jest poprzeć w tych usi­
łowaniach lud, pieczy swej powierzony, z całą 
gotowością i stanowczością. Zamiast tego chciał 
ks. Kardynał wydać list pasterski o powadze 
rządu, ma się rozumieć rządu pruskiego, o któ­
rego reskryptach szkolnych nasz ks. Arcybiskup 
guieźnieńsko-poznański w okólniku, a przedewszy- 
stkiem w petycji do tronu wyraźnie powiedział, 
że-sprzeciwiają się zasadzie Kościoła rzymsko­
katolickiego.

Czy krzyż, który biskup nosi na piersi, owo 
czcigodne narzędzie męki Chrystusowej, zajmuje 
ze wszystkiem godne miejsce niżej błyskotliwej de­
koracji możnych tego świata?

Ks...

Pan lantrat Tliły a strajk szkolny.
W Orędowniku powiatu zachodnio-poznań- 

skiego p. lantrat Tilly zamieścił odezwę potępia­
jącą strejk szkolny w sposób, na który się lu­
dność polska absolutnie godzić nie może.

Pan lantrat pisze w swym organie, że po- 
kątne roboty, dążące do tego, aby strejk szkolny 
w powiecie zachodnio-poznańskim już słabnący pod­
trzymać, zmusza go do oświadczenia, że dla każdego 
wierzącego chrześcijanina największem blu- 
źnier8twem Boga jest pobudzanie niewin­
nych dzieci szkolnych przeciw nauczycielom, po­
wołanym do wychowania dzieci.

Pan lantrat wzywa dalej wszystkich urzędni­
ków bezpośrednio lub pośrednio jemu w powiecie

wczo za wiele. Spostrzegłem także kilka obrazów 
„ideowych“, albo lepiej „literackich“. Miały jeden 
błąd: E i c b 1 e r a Święto Przyrody i K i r s c h - 
bach a Los człowieczy — nie miały w sobie 
dość malarskiego pierwiastku, były w samej rze­
czy literackie, w nienajlepszem tego słowa zna­
czeniu. Znacznie lepszą była Filipa O. S c h a - 
fera Sonata pacifica, przypominająca żywo pre- 
rafaelitów z ich ogromną a naiwną czystością 
ideału, ujęta w kompozycję, jakby wyjętą z cza­
sów wczesnego renesansu. Bardzo mslowniczo 
uchwycony obraz Fryderyka Kunza, przedsta­
wiający św. Franciszka ze szczygłem. Mrok wie­
czorny w górskiej kotlinie, na przednim planie na 
skale siedzi święty, wpatrujący się z anielską 
iście, łagodnością w ptaszynę siedzącą na jego 
ręku. W twarzy świętego, w łagodnie falująoej 
linji konturów górskich, w szaro-fioletowym tonie 
mroku, w całym wreszcie obrazie widać taki łago­
dny, kojący, nieziemski spokój.

Stuck wystawił portret ks. Luitpolda ba­
warskiego. prócz tego znakomity rysunek dekora- 
tywny, wreszcie wielkie płótno: Orest i Erynje, 
znany zresztą z reprodukcji, rozpowszechnionej 
pod tytułem: Wyrzuty sumienia.

Wymienić wypada jeszcze wytworny w linji, 
bardzo żywy akt kobiecy Mangolda, studja 
portretowe Waltera Th ora, wreszcie trzy dzieła 
malarzy polskich: pejzaż Wierusza-Kowal- 
skiego, Wieczór po burzy Romana Kocha­
nowskiego, obydwa bardzo ciepłe w tonie, 
z dobrą perspektywą powietrzną, i zmanierowany 
choć zawsze wytworny w rysunku Powrót zwy­
cięzców prof. Józefa Brandta.



podwładnych, aby to jego przekonanie z naci­
skiem szerzyli i stosownie do tego z jak naj­
większą energją przeciw niegodziwej agitacji wy­
stępowali.

Na takie pojmowanie rzeczy ludność polska 
godzić się nie może.

Strejk szkolny zostałwywołany nie przez nie­
poprawnych agitatorów polskich, lecz przez sy­
stem szkolny, który po Wielkanocy zaczął 
znosić polską naukę religji nie tylko w średnich, 
ale nawet w najniższych oddziałach. Po długole­
tnich bezowocownych usiłowaniach ludności pol­
skiej, ażeby sobie choćby przynajmniej naukę re­
ligji zapewnić w języku ojczystym, cóż pozostało 
ludności polskiej? Oprzeć się na prawie ro- 
dzicielskiem, posyłać dzieci na niemieckie 
lekcje religji i nakazać im, żeby na tych lekcjach 
nie odpowiadały.

Z takiego środka wyłonił się tak zwany strejk 
szkolny, szerzony dla obrony prawa rodzicielskiego, 
dla świętego prawa przyrodzonego, ażeby religja 
była w ojczystym języku dzieciom szkólnym wy­
kładaną, co także centrowcy uznają, dla obrony 
wolności sumienia, które to prawo nawet 
takiego pokroju liberalne pisma, jak National 
Z t g., ludności polskiej przyznają.

Jeżeli ta uprawniona obrona wolności sumie­
nia wywołała w dalszych konsekwencjach rozstrój 
między dziećmi a ich nauczycielami, odpowiedział 
ności za to nie można bezwzględnie i jednostron­
nie składać na ludność polską. Odpowiedziało ość 
za to spada także, naszem zdaniem jedynie na 
władzę szkólną, na rząd. Czy państwowe prawa 
rządu gdziekolwiek w świecie sięgają tak daleko, 
że ogarniają sprawy sumienia, uczucia religijne 
i dekretują o nich jednostronnie?

Ludność polska jest uprawnioną nawet na 
mocy konstytucji pruskiej do obrony swej wol­
ności sumienia. Obronę tę prowadzi środkami 
legalnymi, a więc dozwolonymi. Cała sprawa 
sporna powinna być załatwioną przez ministerstwo 
oświaty, które dotąd obstaje przy swojem. Takie 
załatwienie sprawy nie znosi jeszcze bynajmniej 
praw rodzicielskich, ani gwarancji konstytucyjnych, 
a więc nie znosi podstawy prawnej obrony ludności 
polskiej.

Pan lantrat powiatu zachodnio-poznańskiego 
wkracza w dziedzinę tej spornej sprawy jedno­
stronnie i przy pomocy środków policyjnych.

Co to ma znaczyć i do czego to ma dopro 
wadzić. Przecież i wtedy, gdyby prawna obrona 
swych dzieci przez rodziców przy nauce religji w 
szkole miała być złamaną, to jeszcze kwestja 
obrony wolności sumienia nie będzie przez to 
usuniętą.

Życzenie Pos. Tageblattu, który oświad­
czenie p. lantrata skwapliwie przedrukował, żeby 
słowa p. lantrata znalazły chętny posłuch, także 
spełznie na niczem.

W sprawie interpelacji Koła i centrom.
W polemice z berlińską Post zaznacza Ger­

mania, że uważa za obowiązek parlamentu, 
zbadać gruntownie sprawę nauki religji w dziel­
nicach polskich. Rząd, zdaniem jej, popełniłby 
wielki błąd polityczny, gdyby nie chciał dać od­
powiedzi na interpelacje. Zresztą Germania ma 
informację, że rząd nie odmówi w tej kwestji 
parlamentowi kompetencji; podobno już nawet ze 
strony rządu wyznaczony jest mówca.

W innym artykule polemizuje Germania z 
wiedeńskim Vaterländern, organem naj­
wyższych sfer duchowieństwa austrjackiego. Vater­
land zrobił centrum zarzut, że kokietuje rząd i że 
zawarto już nawet poufną umowę z kanclerzem. 
Powód do krytyki dało Vaterlandowi niepodpi- 
sanie interpelacji Koła przez centrum.

Germania odpowiada, że centrum umowy z 
kanclerzem nie zawarło, zasad swych nie zmieniło, 
lecz nie może podpisywać interpelacji, którą 
będzie się usiłowało wyzyskać w złym celu,, że 
centrum nie może popierać frakcji, której człon­
kowie „zajmują w parlamencie jak najbardziej 
wrogie wobec centrum stanowisko“, a biskupów 
pruskich nazywają sługami policji i pachołkami 
państwa pruskiego.

Dla strejku dzieci szkolnych okazuje Ger­
mania takie zrozumienie, że nazywa go — dzie 
ciństwem.

Liczny i na ogół dobry był zbiór graficzny 
i wystawa rzeźby, w której jak zwykle domino­
wały popiersia i akty. Architektura, reprezen­
towana dość licznie, wykazywała przeważnie wpływ 
angielszczyzny z przymieszką pierwiastku połu- 
dniowo-niemieckiego.

W Sztutgarcie ogólną na siebie zwró­
ciła uwagę najnowsza sala muzeum królewskiego, 
mieszcząca dzieła współczesnego malarstwa nie­
mieckiego. Samo urządzenie sali, ściśle stylowe, 
niesłychanie skromne i dyskretne, wykazuje wy­
rafinowane poczucie piękna dekoratora. Olbrzymia 
sala, w niej zaledwie dziesięć wielkich płócien, 
między niemi na pierwszy pian wysuwa się 
Maksa Slevogta znany ogólnie obraz: Cham-, 
pagnerlied. Żadne inne dzieło Slevogta tak 
wybitnie nie odzwierciedla jego natury artysty­
cznej, jak to właśnie. Śpiewak operowy, w białym, 
jedwabnym kosfjumie a la lord Lester, stoi na 
przodzie sceny i śpiewa nowoczesny Anakreon, 
wesołą, żywą, lekką piosenkę o szampanie. Biała 
postać artysty żywo odbija od niewyraźnych, 
ginących w świetle kulis teatralnych; w układzie 
jego postawy, w ruchu ręki, swobodnym, nie­
wymuszonym, w rozognionej śpiewem i winem 
twarzy, w której zdaje się nerwy grają pod skórą, 
wreszcie w błyszczących oczach, w tem wszyst- 
kiem silnie wibruje życie, temperament wprost 
ognisty. A cały ten efekt wywołany niepokalaną 
czystością barwy, rzucanej szerokim pędzlem, z 
rozmachem i nonszalancją. Slevogt jest może 
z Niemców jedyny, który w czystości kolorytu, 
zastosowanego swobodnie i bez przymusu, do-

Listy warszawskie.
Warszawa, 23. listopada.

(Wciąż jeszcze stadjum tymczasowości. — Liczba in­
stytucji kulturalnych rośnie.— Akcja przedwyborcza.)

Upływają tygodnie za tygodniami, miesiące 
za miesiącami, a stosunki w naszym kraju pozo- 
stają wciąż w tem samem stadjum tymcza­
sowości. Tak zwana rewolucja, nosząca od 
samego początku nie narodowy, ale na wskroś 
socjalny charakter, wyczerpała się naturalnie dość 
szybko, pozostawiając po sobie pamiątkę w postaci 
bandytyzmu — z jednej strony, z drugiej zaś — 
stanu wojennego.

- Ale zmienione fprzed rokiem na skutek aktu 
konstytucyjnego ogólne stosunki [w państwie po­
zwoliły jednocześnie społeczeństwu naszemu wypo­
wiedzieć otwarcie swe skargi i sformułować jasno 
swoje dążenia. Hasło autonomji Królestwa przy­
jęte zostało przez wszystkie stronnictwa z wyjąt­
kiem jedynie socjalnych demokratów. Gdy z rąk 
skrępowanych przez długie dziesiątki lat, zdjęto 
najbardziej dokuczliwe więzy, gdy uzyskano wzglę­
dną przynajmniej wolność sumienia, wolność prasy 
i stowarzyszeń, społeczeństwo rzuciło się natych­
miast z potężnym zasobem energji do budowania 
najpierwszych podstaw przyszłej autonomji, do 
częściowego urzeczywistnienia jej już teraz za 
pomocą własnych szkół, własnych stowarzyszeń, 
i wogóle organizowania samodzielnego życia w pe­
wnym całokształcie.

Tu jednak w czasie bardzo niedługim zaczęły 
się piętrzyć trudności coraz znaczniejsze. Koła 
rewolucyjne włącznie z całą niemal ludnością zy 
dowską oraz rozmaitymi bezkrytycznymi „postę­
powcami“ parły całe społeczeństwo całkiem wy 
raźnie w kierunku anarchji Z drugiej strony 
władze rządowe, według starvch swoich wypróbo­
wanych metod nie odróżniając winnych od nie­
winnych, uczyniły za wybryki rewolucjonistów od- 
powiedzialnem całe społeczeństwo polskie, — i usi­
łują przywracać u nas „porządki“ z czasów przed- 
konstytucyjnych.

Całe życie zostaje tym sposobem jak gdyby 
w zawieszeniu. Nie mówiąc już o autonomji, 
której rząd nam tak łatwo i tak prędko dać wcale 
nie myśli, pozostaje nierozstrzygnięta, choć bardzo 
dla nas pilna, kwestja samorządu ziemskiego i miej­
skiego, kwestja szkolnictwa średniego i wyższego, 
kwestja przyjmowania Polaków do służby rządowej 
w Królestwie, i wiele, wiele innych.

Społeczeństwo nasze nie myśli naturalnie po­
mimo to o zakładaniu rąk. Korzystamy tymcza­
sem jak najusfiniej z tych drobnych dróg, jakie 
nam w życiu społecznem pozostawiono. Liczba 
instytucji, mających na celu podtrzymywanie 
i szerzenie kultury w jak najrozleglejszem tego 
słowa znaczeniu, rośnie u nas obecnie bardzo 
szybko, niemal z dnia na dzień.

W ostatnich czasach pozyskaliśmy; Towarzy­
stwo krajoznawcze, Towarzystwo opieki nad za­
bytkami historycznemi, Towarzystwo miłośników 
historji, Centralne Towarzystwo kółek rolniczych, 
Centralne Towarzystwo rolnicze, i całe dziesiątki 
innych mniejszych organizacji. Krzątają się one 
gorliwie około wypełnienia tych luk w naszem 
życiu cywilizacyjnem, jakie zadała nam długole­
tnia barbarzyńska gospodarka najeźdźców.

O wyborach dość głucho u nas jeszcze. 
Smutnej pamięci pierwsza duma rozwiała nietylko 
wiele złudzeń, ale odebrała wielu ludziom wiarę 
w możliwość owocnej pracy w parlamencie rosyj­
skim. Ze sceptycyzmem traktowana jest nawet 
w pewnych kołach i przyszła duma, [która zebrać 
się powinna w Petersburga w dniu 5. marca. — 
Ale naogół poczucie obowiązku góruje wszędzie 
nad takimi lub owymi nastrojami. Wyborcy czu­
wają nad swemi prawami, zgłaszają się licznie 
do lokalów przedwyborczych, aby się upewnić, że 
umieszczeni będą na liście. Konjunktury wybor­
cze są tym razem zupełnie jasne. Narrdowa de­
mokracja posiada w całym kraju przewagę ogro­
mną, nie zechce jednak z niej korzystać wyłącz 
nie i dziś już oświadcza, że dla tem dokładniej­
szego odbicia w przyszłem Kole poselskiem fizjo- 
nomji politycznej kraju ustąpi sama chętnie kilka 
mandatów innym stronnictwom pod jednym tylko 
warunkiem: solidarnego działania w przyszłem 
Kole. Układy między przedstawicielami stronnictw 
są obecnie w toku. Spodziewać się można, że do­
prowadzą one do porozumienia. Iizie tu już nie 
o interesy stronnictw, ale o dobro kraju.

Mazur.

równuje Francuzom, jeżeli ich nie prześciga. Jest 
on tak bardzo daleki od niemieckiego neoitopresjo- 
nizmu, jak sztuka od „kierunków“.

Dobry w nastroju Ottona Reinigera pej­
zaż jesienny oddaje naturalnie szarzyznę dżdży­
stego powietrza, Speyera jeździec, piękny ze 
swoją śmiałością barwy (reprodukcja jego zdobi 
tytułową kartę jednego z ostatnich numerów (4.5.) 
monachijskiej Jugend); tuż obok szeroko, z pato­
sem niemieckim traktowane Ukrzyżowanie Stuk 
ka. Patos ten, merenesansowy zresztą, ale nowo 
czesny, psuje trochę nastrój całej sceny. Ten sam 
patos przebija si'ę w Ifigenji Feuerbacha, tylko 
źe tu występuje jeszcze wyraźniej, wywołuje jakąś 
niemiłą sztywność w rysunku.

Ciepły ton bije z ob-azu Kellera: w le­
jami żelaza, jeszcze cieplejszy w Ostatniej wieczi- 
rzy Uh de go. Ostatni obraz nie jest zresztą 
sceną, w zwykłem znaczeniu, biblijną, przypomina 
on trochę Conntha i pierwsze w tym rodzaju 
obrazy Liebermanna; r.ie idealizując postaci biblij 
nych, traktuje motyw Ostatniej wieczerzy z pun 
ktu widzenia ogólnoludzkiego. Dlatego Chrystus 
bez zwykłej aureoli, odróżnia sie od innych li 
tylko słodyczą i głębią wyrazu twarzy a św. Piotr 
wygląda jak zwykły proletarjusz niemiecki — oczy­
wiście bez partyinego zacietrzewienia w twarzy.

Z artystów nie niemieckich reprezentowany 
hiszpański Velasquez redivivus, Zulsaga i Francuz 
Kamil Pissarro. Pissarra pejzaż z ogrodnikiem, 
wykazuje delikatność tonu i bardzo intensywne 
wyczucie powietrza.

Kazimierz Ulatowski.

Listy peszteńskie.
Budapeszt, 20. listopada.

(Delegacje. — Przyjazd króla. — Trzeci uniwersy­
tet. — Popieranie przemysłu krajowego. — Węgrzy 

a Kroaci. — Oskarżenie gabinetu Pejervary’ego.)
Odkładane już od tygodni delegacje, 

zwołano wreszcie do Budapesztu na 25. listopada. 
Jutro przyj eżdźa dworskim pociągiem król 
Franciszek Józef, aby załatwić znaczną 
ilość spraw miejscowych, a przedewszystkiem za­
znaczyć swą dobrą wiarę, że zbliżenie się narodu 
węgierskiego do korony, nie jest tylko pozorne. 
W ciągu trzech tygodni udzieli król wiele posłu­
chań i będzie uczestniczył przy uroczystości od­
słonięcia pomnika Andrassego, przy poświęceniu 
muzeum J. Rat ha, jako też zwiedzi nowe mu­
zeum sztuk pięknych.

Poczyniono już przygotowania do jaknajwspa- 
nialszego przyjęcia monarchy i wygotowano plan 
na cały czas jego pobytu.

Między innemi będzie poruszona sprawa 
trzeciego uniwersytetu. Dotychczas 
mają Węgrzy tylko dwa: jeden w Budapeszcie, 
a drugi w Koloszwarze. Oprócz tego są tak 
zwane kolegia prawnicze lub teologiczne w kilku 
miastach. Obecnie wystąpiły trzy miasta z goto­
wością poniesienia wcale pokaźnych materjalnych 
zobowiązań, wrazie kreowania nowego uniwersy 
tętn. Chce go mieć koniecznie Szeged, Preszburg 
i Koszyce. Zdaje się jednak, że to ostatnie mia­
sto wyjdzie zwycięsko z tego konkursu.

Również nie zasypiają Węgrzy sprawy sa­
nacji przemysłu rodzinnego i wyrwa­
nia go z pod obcych wpływów. W pierwszej linji 
sam rząd postanowił popierać finansowo każdą in­
stytucję, opartą na zasadzie bezwzględnego unaro­
dowienia przemysłu. W tym celu wstawiono w 
budżet tegoroczny znaczne sumy na popieranie 
towarzystw akcyjnych, na zakupno maszyn i przy- 
borów dla zbiorowych warsztatów rzemieślni­
czych itd.

Obecnie wydał Związek przemysłu krajowego 
gorącą odezwę, aby wszystkie zwyczajowe poda­
runki na Buźe Narodzenie zakupywała publiczność 
li tylko w sklepach, mających towar rodzimego 
wyrobu. Cała prasa poparła działalność Związku, 
tak, że dziś izadko w której gazecie można zna­
leźć anons firmy niemieckiej.

O ile uspokoiło się obecnie pod względem 
politycznym na Węgrzech, o tyle wrze walka par­
tyjna w związanej z losami korony św. Szczepana 
Kroacji.

Przebieg posiedzeń sejmu kroackiego dowodzi, 
że ciężko będzie zaprowadzić tam harmonję mię­
dzy zaciekłemi stronnictwami. Na czele jednego 
stoi nieubłagany wróg Węgrów, Starczewicz; jest 
on jednak w mniejszości. Przeciwną partją są tak 
zwani „rezolucjoniści“ — ci dążą do zgodnego 
działania z Madziarami. Między nimi wybił się na 
pierwsze miejsce Supiło, znakomity mówca, któ­
remu po jego przemówieniu w parlamencie urzą­
dzono niebywałą owację.

Natomiast Starczewicz doznał wczoraj mniej­
szej cokolwiek przyjemności. Oto, gdy jechał z 
przyjaciółmi na agitację, obrzucono go na jednej 
stacji zgniłemi jajami, a przyjaciół jego obito nie­
miłosiernie.

Kiedy potem ukazał się w sejmie i zaczął 
przemawiać, jedna z dam siedzących na galerji, 
zapalona zwolenniczka Węgrów, rzuciła mu bukiet 
z pokrzyw.

Sprawa kroacka nie schodzi ze szpalt prasy 
węgierskiej. Węgrzy chcą bowiem — jak twierdzą 
— utrzymać najlepszą przyjaźń z Kroatami, aby 
krzyżować na każdym kroku plany Wiednia, któ­
remu obecnie nie udaje się tak, jak dawniej po­
różnienie obu narodów.

Nawięzując nowe przyjaźnie, nie zapominają 
Węgrzy o dawnych swych wrogach. Jutro przed­
łoży referent komisji sprawiedliwości wniosek o 
postawienie w stan oskarżenia byłego ga­
binetu Fejervary’ego, który samowładnie 
rządził pewien czas na Węgrzech.

L.

Budapeszt, 22. listopada.
(Wniosek o postawienie w stan oskarżenia gabinetu 
Fejervary‘ego — w odbytej wczoraj naradzie ko­
misji sprawiedliwości sejmu węgierskiego, wzięli 
udział ministrowie : Polonyi, Koszutb i kr. Zichy.)

Kiedy przewodniczący przedstawił wniosek 
posła Hencza o postawienie wstań oskarżę 
nia gabinetu Fejervary‘ego, powstał 
minister Polonyi i imieniem rządu złożjł dek a 
rację, źe chociaż uznaje w zupełności prawo po­
słów do krytykowania działalności każdorazowego 
gabinetu, to jednak musi oświadczyć, iż członko­
wie obecnego rządu przyjęli prowadzenie interesów 
państwowych pod pewnymi warunkami, z których 
jednym jest obronienie poprzednich gabinetów 
przed odpowiedzialnością materjalną. O tem wiedzą 
i wiedzieli wszyscy; dlatego też uchwałę posta 
wienia byłych ministrów przed sąd, uważanoby 
w dzisiejszych kołach ministerialnych za akt nie 
ufności i wyciągniętoby z' tego odpowiednie kon 
sekwencje.

Refirent komisji, Visontai odczytał szereg 
nadużyć Fejeivarv‘ego i jego towarzyszy, ale radzi) 
odrzucenie wniosku o oskarżenie, natomiast oświad­
czył, że jest obowiązkiem parlamentu napiętno 
wame zbrodniczych ministrów jako zdrajców oj 
czyzny i źe będzie to większa kara w szerokiej 
"pioji publicznej, niż jakakolwiek kara sądowa. 
Rozprawy przerwano do jutra.

Przegląd tygodniowy.
Podczas pobytu swego w Monachjum z po­

wodu otwarcia muzeum niemieckiego oświadczył 
cesarz w rozmowie z literatem Ganghoferem, że 
jest zdecydowanym optymistą, i źe z optymisty­
cznym światopoglądem dalej się zajdzie, niż z pe-

symistycznem wątpieniem i wahaniem się — także 
w polityce.

Czy polityka Niemiec ostatnich czasów 
orzeczenie to potwierdza, godzi się wątpić. Była 
ona w wysokim stopniu optymistyczną. Zapa­
trzeni w wielkość i dufni w potęgę swoją, prze­
ceniali Niemcy stanowczo wpływ swój i znaczenie 
na zewnątrz, jak niemniej wszechwładzę systemu 
niemiecko-pruskiego na wewnątrz. Lada podar­
kiem, podróżą czy uroczystością chciano pozyskać 
sobie trwałych sprzymierzeńców a tych, którzy 
pozostali na to obojętnymi, brutalnem wystąpie­
niem i groźbą najazdu usiłowano zastraszyć.

Ale impulsywna ta i zaczepna polityka zro 
biła zupełne fiasko; w polityce międzynarodowej 
doprowadziła do Algeciras, jako pierwszego etapu 
odosobnienia Niemiec, które od tego czasu staje 
się coraz wyraźniejsze i zupełne, a w polityce 
wewnętrznej wystarczy wskazać na kwestję polską, 
specjalnie na sprawę nauki religji, jako na bardzo 
znamienny objaw tego optymistycznego i krótko- 
widzącego „przegalopowania się“. Wobec takich 
rezultatów nie dziw, że optymizm zanika, a wzra­
sta liczba pesymistów i zgryźliwców, których ce­
sarz jnż we Wrocławiu tak ostro potępił i prze­
ciw którym także w Monachjum wystąpił oświad­
czając, źe irytuje go zawsze pojęcie „Reichsver- 
drossenheit“.

Jednym z największych optymistów był także 
b. minister rolnictwa p. Podbielski, i rzeczy­
wiście chyba tylko dzięki niemu zdołał się tak 
<łogo na fotelu ministerjalnym utrzymać wbrew 
wszelkim atakom ze wszystkich stron, a jednak i 
on musiał .zachorować“ i wziąć dymisję, która już 
co do formy swej mogła z Podbielskiego zrobić 
największego pesymistę. Pocieszyć się chyba 
może tem, źe następcą w ministerstwie zostanie 
przyjaciel jego i stronnik, agrarjnsz czystej wody, 
p Arnim-Kriewen, który bezwątpienia i na­
dal będzie prowadził politykę jednostronnie 
agrarną. Nominacja ta była ze strony Bfilowa 
ustępstwem dla agrarjuszów, czy jednak wzmocni 
ona pozycję kanclerza, należy bardzo wątpić; 
dwie interpelacje w sprawie drożyzny 
mięsa są już wniesione; p. Bulów chwilowo 
jeszcze uprosił sobie zwłokę, ale niebawem rozegra 
się w parlamencie walka, w której zarówno 
kanclerz jak nowy minister bardzo trudne będą 
mieli stanowisko, a w każdym razie laurów sobie 
nie zdobędą.

Te laury zdawał się ks. Bulów zdobyć przy 
mowie swojej o polityce zagranicznej, ale było to 
tylko złudzenie, wrażenie frazesów szybko minęło 
i wreszcie prawie cała prasa zagraniczna, która 
z początku dość pochlebnie oceniła enuncjację kan­
clerza, przyszła do przekonania, źe był to tylko 
jeden z tych licznych fajerwerków, jakiemi poli­
tyka niemiecka operuje i które żadnej nia mają 
wartości.

Ze interpelacje o politykę zagraniczną mogą 
być bardzo nieprzyjemne, tego doświadczył także 
prezes ministerjum francuskiego Clemenceau, 
gdy mu p. Gaudin de Villaine w senacie stawił 
bardzo niemiłe i niedyskretne pytanie, czy istnieje 
konwencja wojskowa między Fran­
cją i A n g 1 j ą, czy nie. Pan Clemenceau 
znalazł się w kłopotliwem położeniu, bo stosunki 
nie są takie, aby na podobne pytania można 
otwarcie odpowiadać; dał więc, jak należało, od­
powiedź wymijającą i dyplomatyczną, ale to tak 
dyplomatyczną, że mimowoli nasuwa się myśl: 
tam coś jest. W istocie między Francją i Anglją 
jest coś, co albo już jest konwencją wojskową, 
albo bardzo jej podobne; generał French nie 
dla zabawki był na manewrach francuskich 
i konferował tak z generałami, jak politykami 
francuskimi. Dziś trudno to „coś“ bliżej określić, 
ale wystarcza ono zupełnie, aby w Niemczech 
największe wywołać zaniepokojenie. Ze wiadomo­
ści podanej w Lanterne, która z wszelkimi szcze­
gółami donosi o konwencji, jako o fait accompii, 
rząd kategorycznie zaprzeczył, to nie zmienia stanu 
rzeczy, wypadki same mówią aż nazbyt wyraźnie, 
a zaprzeczeń takich nie można brać dosłownie, 
tem więcej, jeżeli się ono może odnosić tylko do 
podanych szczegółów a nie do istoty rzeczy.

Ale abstrahując od specjalnego tego poro­
zumienia anglo-francuskiego można wogóle stwier­
dzić bardzo serdeczną entente między trzema 
najbardziej na zachód położonemi państwami, 
Hiszpanją, Francją i Anglją. Okazuje 
się to mianowicie w bardzo zawikłanej i niebez­
piecznej sprawie marokańskiej, w której 
trzy te państwa zupełnie zgodnie i jednolicie wy­
stępują, co naturalnie każdemu z osobna ułatwia 
bardzo zadanie i na sułtana musi prędzej czy 
później wywrzeć pożądany skutek. Wobec kom­
pletnego zamieszania w Maroko, gdzie znaczenie 
sułtana zeszło do zera, tak źe ratuje je 
na wewnątrz chyba tylko intrygami przeciw 
Europejczykom, gdzie szczepy arabskie na po­
łudniu napadają na podróżnych europejskich, 
obdzierają ich i biorą w niewolę, a z drugiej 
strony same między sobą ciągłe toczą walki» 
jadzie Rajzuli czuje się panem wszechwładnym i 
zwołuje nawet notablów marokańskich, a zarazem 
nowy pretendent powstaje w osobie Ben Roghiego, 
wobec' tak anarchicznych stosunków myśl inter­
wencji zbrojnej staje się coraz realniejszą.

Niemcy oczywiście interwencji takiej sobie 
nie życzą i cały wpływ swój wywrą, aby prze­
szkodzić akcji, która może podnieść znaczenie 
państw zachodnio-europejskich w Maroko a zni­
weczyć wpływy niemieckie, ale zbrojenia Francji 
i Hiszpanji wskazują, źe miarodawcze koła rządowe 
mimo to zupełnie poważnie liczą się z możliwą 
potrzebą wylądowania wojsk w Maroko. Hiszpanja 
mobilizuje garnizony południowych fortec do 
ewentualnej akcji i wysyła jeden z największych 
pancerników do Tangeru. Prezes ministrów ge­
nerał Lopez Dominguez dał naturalnie w izbie 
posłów jak najwięcej uspokajające oświadczenia, 
zaprzeczając, jakoby istniał jakikolwiek powód do 
obaw, mógł on to zresztą tem śmielej powiedzieć, 
źe w istocie przy wspólnej akcji hiszpańsko- 
francu ko-angielskiej nie ryzykuje się wiele.

Być może też, że na razie obejdzie się bez 
interwencji, a tymczasem utworzy się już policja, 
którą Francja i Hiszpanja mają urządzić w Ma-



roko wedle aktu algecirskiego, i źe ona wystarczy 
aby utrzymać porządek w zawichrzonym tym 
kraju. W Hiszpanji wydano już ogłoszenie, wzy­
wające do zgłaszania się ochotników do policji 
w Tangerze, Casablanca, Tetuanie i Larrasch.

Szczególnie także Anglja prze na to, aby 
akty konferencji w Algericas jak najprędzej raty­
fikowano i postanowienia zawarte w nich wprowa­
dzono w życie bo jej na uspokojeniu północnej 
Afryki najwięcej może zależy, zważywszy, źe w 
Maroko agitacja anty-europejska sięga bardzo da­
leko na wschód i południe i szczególnie także z 
wrzeniem w Egipcie w ścisłym stoi związku. 
Wprawdzie. lord Grey zapewnił, ,że na razie pa­
nuje w Egipcie zupełny spokój — ale to „na razie“ 
brzmi bardzo ostrzegawczo na przyszłość.

Jest jeszcze jedna kwestja afrykańska, którą 
mę Anglicy bardzo zajmują i która także może 
dać powód do konfliktu a tą jest sprawa państwa 
Kongo. Oddawna już odzywają się w Anglji 
ostre głosy przeciw rabunkowej gospodarce bel­
gijskiej w ’Kongo, przeciw okrutnemu ucisku i 
wyzysku murzynów, wzywające rząd do poczynię 
ma energicznych przedstawień u króla Belgów 
który jest właściwym panem tego rozległego kraju’ 
Oliwy do ognia dodało jeszcze w ostatnim czasie 
utworzenie syndykatów przeważnie belgijskich i 
amerykańskmh kapitalistów pod egidą króla Leo- 
poida, które mają zapewnioną jak najszerszą mo­
żność eksploatowania państwa Kongo. W Anglji 
powstało na to wielkie oburzenie i deputacja 
wszystkich stronnictw udała się do ministra spraw 
zewnętrznych sir Edwarda Greya żądając inter­
wencji w tej sprawie. Rząd angielski pojmując

Wrażliwość tej kwestji nie chce sam wystąpić 
tylk^ zamierza wywołać akcję międzynarodową 
o państwo Kongo; czy się to uda, należy na razie 
odczekać, w każdym razie konflikt angielsko-bel- 
gijski wisi w powietrzu i łatwo może doprowadzić 
do ostrej kolizji.

Niemniej jest zwrócona uwaga Anglji na 
sprawy bałkańskie, gdzie położenie zawsze 
bardzo jest niepewne i gdzie wpływy angielski# 
oddawna już odgrywają wielką rolę, a teraz nawet 
przemożne dotychczas wpływy niemieckie z Kon­
stantynopola wypierają. Ważną w tym względzie 
była też bez kwestji wizyta króla gre­
ckiego we Wiedniu, gdzie niewątpliwie oma­
miano położenie na Bałkanie, a przedewszystkiem 
także konflikt rumuńsko-bułgarsko-greeki z powodu 
bandytyzmu i wzajemnych walk w ilacedonji.

Austrja jęst interesowaną w tern, aby na 
razie przynajmniej nastał spokój na Bałkanach, 
tak długo, dopóki przesilenie wewnętrzne nie mi­
nie i stosunki pcd panowaniem nowego prawa 
wyborczego się nie ułożą. Dyskusja nad tem 
prawem w parlamencie posunęła się już bardzo 
daleko i ominąwszy groźny szkopuł wniosku w 
pluralność zakończy się niewątpliwie przyjęciem 
projektu we formie proponowanej przez komisję.

Koło polskie przeprowadziło prawie 
wszystkie postulaty, zabezpieczające narodowość 
polską w Galicji, i mimo odrzucenia wniosku o 
pluralność, za którym konserwatywna większość 
Koła głosowała, będzie przy ostatecznej decyzji 
głosować za całym projektem reformy. Równole­
gle i w kraju przeważyło przekonanie, źe także 
organizację wyborczą należy stosownie do zmie­
nionych warunków przekształcić i na szerszych, 
niż dotychczas oprzeć się podstawach ; wybrano 
podkomitet złożony1 z posłów wszystkich stron­
nictw narodowych, który ma odpowiedni projekt 
wygotować. Nie ulega kwestji, źe o ile sprawa 
ta będzie szczęśliwie i w duchu nowoczesnych 
dążeń rozwiązaną, to fakt ten przyczyni się bar­
dzo do wzmocnienia solidarności i spójności naro-

Potrzebę takiego zespolenia się odczuwają
;także w Królestwie, ale wśród zawichrzonyth 
stosunków, jakie tam panują, niezmiernie jest trudno 
fflyśl tę w czyn obrócić. Pertraktacje o koncen­
trację stronnictw toczą się już od długiego czasu 
bez żadnych rezultatów, choć teraz w przededniu 
wyborów i wobec ogromnej agitacji żydów myśl 
td przybiera coraz konkretniejsze kształty i 
szczególnie międzynarodową demokracją, a polską 
partją postępową porozumienie jest blizkie.
. Innego rodzaju sojusze zawierają się w kra- 
jaoh zabranych, gdzie ziemianie polscy i rosyjscy, 
uznając wspólne interesy w kwestji agrarnej, za- 
onerzają rozwinąć wspćdrą akcję wyborczą ze za­
strzeżeniem jednak zupełnej swobody w dziedzinie 
spraw narodowych. Natomiast wszelkie pogłoski 
0 zawarciu przymierza z październikowcami, kol­
portowane tendencyjnie przez agencję petersburska, 
o azują się fałszywemi. O trwałej wspólnej akcji 
“olaków z październikowcami nie może być zresztą 
aowy wobec tego, że październikowcy jednostron- 
/«^o rePre2en^,ją ruską ideę państwową i do 
Ja ichkolwiek ustępstw na rzecz samodzielności 
nnych narodów absolutnie nie są skłonni. Stanęli 

om zupełnie na prawicy i będą zapewne naj 
ważniejszą podporą rządu.

□ ,, Wf góle fatalne, źe nie ma właściwie
osc silnej rosyjskiej partji konstytucyjnej, z którą 
oiacy mogliby iść razem, mamy tam bowiem 
•' czynienia albo z doktrynerami postępu tego 

P” .r°ju ca kadeci, albo ze zamaskowanymi r - 
ojoni8tami jak październikowcy. Koło polskie 

Çdzie musiało z góry liczyć się z tem, że tylko 
własnych siłach może polegać. Te tfy będą 

Mztą d»ść poważne, j żeli posłowie z Litwy i
lam’ ™ wiadczą solidarność swoją z przedstawicie 
Wvb ^stwa we wszystkich kwestjach narodo 
dvd i ° czem wątpić nie można. Pierwszy kan 
ks 8ar 3 .P°.8^8’ jakiego dotychczas pi stawiono 
Rrini’3 e je w cz z Wilna stoi ściśle na 
dzieieæa solidarności narodowej a można mieć na-

1Ç) ze inni tę samą wyznawać będą zasadę.

Walka o naukę religji.

W sprawie pp. Piechy i Zycha.
Donosiliśmy, źe obrońca pp. Piechy i Zycha, 

P- dr. Z. Seyda, stawił wniosek o wstrzymanie 
wykonania uchwały sądu opiekuńczego w Zabrzu. 
Referowaliśmy też, jak prasa niemiecka wmawiała 
w opinję publiczną, że uchwała tak poskutkowała, 
iz dotknięci nią zaraz się cofnęli, wskutek czego 
uchwałę zniesiono.

Tymczasem o zniesieniu uchwały mowy 
niema. Przeciwnie, sąd odrzucił wniosek 
obrońcy, „ponieważ twierdzenie, źe w razie 
bezzwłocznego umieszczenia dzieci w zakładzie 
wychowawczym powstałaby dla rodziców i dzieci 
niepowetowana szkoda, okazało się niczem nie­
uzasadnione“. Tem lepiej dla Koła polskiego.

Obrońca ponowił wniosek o wstrzymanie 
wykonania uchwały przy sądzie ziemiańskim.

Schles. Ztg. donosi, źe opiekun dziś zostaje 
zaprzysiężony.

Rzekome cofanie się strejku 
szkolnego.

Gazety niemieckie piszą, jakoby w niektórych 
okolicach słabł strejk szkolny.^Nie byłby to wcale 
nadzwyczajny objaw, jeżeli się zważy, że miej­
scami dzieci więcej niż niemiłosiernie chłoszczą, 
źe biedni rodzice muszą płacić kary — przy 
obecnej droźyznie W Gnieźnie, ’jak Lech 
pisze, nauczyciel Men de tak pobił przedwczoraj 
chłopca Witkowskiego, że tenże dostał 
kurczów. Potem trzeźwił pobitego chłopca, 
który zaledwie w pół godziny przyszedł do siebie. 
Rodziców rozpacz bierze wobec takich nadużyć.

Mimo tego strasznego męczeństwa dzieci i 
rodziców lantrat powiatu zachodnio-poznańskiego 
nazywa strejk — bluźnierstwem przeciw Bogu, 
a rodzice polscy znoszą razem z dziećmi to mę­
czeństwo. Posłowie nasi z pewnością przedstawią 
takie niedozwolone chłostanie dzieci naszych przed 
opinją całych Niemiec i całego świata w przy­
szłym tygodniu w parlamencie.

Hakatyści rozgłaszają, źe strejk słabnie, bo 
tego pragną. Tymczasem, jeżeli gdzie słabnie, 
to w innem miejscu się podnosi.

W Ostrowie na chwilę osłabł strejk tych 
dzieci, których rodzicom zależy na tem, żeby 
dzieci nie zatrzymywano w szkole poza 14. rok 
życia, bo ich w domu do pomocy potrzebują. 
Rozważyli sobie jednak, źe dzieci mogą także 
ciężko zachorować i też z nich żadnej pomocy nie 
będzie.

I teraz znowu zaczynają dzieci nie odpowia­
dać na niemiecką religję. Pan Walendowski 
odpisał inspektorowi szkolnemu na groźbę, źe mu 
syna w szkole zatrzyma, tak:

Ostrowo, den 14. November 1906
No. 3510.

Auf Ihr Schreiben vom 6 d. Mts. teile ich 
ihnen mit, daas mein Sohn T. den 28. 12. 1906. 
14 Jahr haben wird, Fortgesetzter Ungehorsam, 
meinen Sie wohl den deutschen Religionsunter­
richt, das freut mir sehr, dass mein Sohn meinen 
Willen tut. Er soll so aufgezogen werden wie 
ich als echter Pole, und wenn Sie durchaus ha- 
oen wollen, da kann er bis zum 22 ten Lebens­
jahre studieren. Nach dem Wienertraktat vom 
3. Mai 1815 und §74, 75 Abt. II., Titel 2 allgemei­
nes Landrecht, habe ich das Recht, dass meinem 
Sohn polnischer Unterricht erteilt werden muss 

Józef Walendowski.

Po polsku: Na pismo Pańskie, tyczące mego 
syna, który w grudniu r. b. skończy lat 14, od­
powiadam. Jego stały opór przy nauce religji 
cieszy mnie bardzo, bo spełnia przez to także wolę 
moją. Pragnę, żeby był wychowany jako pra­
wdziwy Polak, a jeżeli Pan sobie życzysz, to może 
chodzić do szkoły aż do 22. roku życia. Podług 
traktatów wiedeńskich z dnia 3. maja 1815. r. 
i prawa krajowego § 74 i 75 II. oddział, tytuł 2. 
przysługuje mi prawo, aby mojemu synowi udzie­
lano religję po polsku.

Tak odpisał p. Walendowski.
Robotnicy okcło Ostrowa także się chwi­

lowo ulękli, bo rozpuszczono wieści, źe ich Niemcy 
i żydzi będą i pracy wydalali. Rozpatrzywszy się 
jednak, źe dziś o robotnika trudno i pastor Ro­
senberg nie d. starczy go co tchu, nic sobie teraz z 
tych gróźb nie robią i dzieci nie wstrzymują od 
oporu w nauce religji.

Z Trzemeszna, 23 listopada,
Pan Jan Bndziak z Wymysłowa król, 

posiedziciel ziemski, razem z innymi broniący pol­
skiej nauki religji, został złożony z urzędn prze­
wodniczącego gminy. W tych dniach odebrał od 
lantrata następujące pismo;

Mogilno, den Nov. 1906.
Der Landrat.

J.-No 6850 K. A.
Wegen Ihres Verhaltens zum sogenannten 

Schutotreik habe ich das Disziplinarvei fahren mit 
dem Ziel der Entfernung aus dem Amt gegen 
Sie eiöffiet, Die vorläufige Amtsenthebung ist 
bereits erfolgt.

Zum Untersuchnrgicommissar habe ich den 
Kgl. Distriktset mmissar in Tremessen bestellt.

(podp.) Conze. 
Tremessen, 17. Nov. 1806.

Kgl Distr, Commissar.
J.-No. 5565/06.

Vorladung.
In dem Disziplinarverfahren gegen Sie habe 

ich zu Ihrer Vernehmung einen Termin auf 
Dienstag, den 27. November 1906, 
Vormittags 10]/2 Uhr in meinem Amtszimmer 
bierselbst anberaumt. Ausserdem haben Sie Ihre 
zwangsweise Vorführung zu gewärtigen.

gez. K a w e c k i.
An den

Grundbe8. Herrn Johann Budziak 
Wymyslowo Kgl.

Po polsku:
Mogilno, dnia listopada 1906.

Z powodu Pańskiego zachowania się wobec 
tak zwanego strejkn szkolnego wytoczyłem prze­
ciw Panu śledztwo dyscyplinarne celem złożenia 
Pana z urzędu. Zawieszenie Pana w urzędzie już 
teraz nastąpiło.

Na komisarza do prowadzenia śledztwa po. 
wołałem król, komisarza obwodowego w Trze­
mesznie.

podp. Conze.
Trzemeszno, 17. lutopada 1906.

Z a p o z e w.
W’ sprawie śledztwa dyscyplinarnego przeciw 

Pana naznaczyłem termin na wtorek, 27. listo­
pada r. b. o godz lO1^ przed południem w lo­
kalu urzędowym pod zagrożeniem przymusowego 
sprowadzenia.

podp. Kawecki.
Do posiedziciela ziemskiego 

Pana Jana Budziaka w Wymysłowie król

Toczą się śledztwa.
Z Wleleńskiego, 22. listopada.

Do szkoły w Pęckowie zjechał w po­
czątkach listopada pow. inspektor szkolny na 
śledztwo w sprawie Maryni Bartnickiej. 
W szkole wypytywał ja i inne dzieci, także po 
polsku, bo się przecie z 8-letniemi malcami doga 
dać nie mógł.

Przed 2 dniami zawezwał komisarz matkę 
wraz z dzieckiem (wrazie nie stawienia się zapo­
wiadał każdej po 3 mk. kary.) Wypytywał się, 
kto donosił do gazety. Wiedział o tem, że nauczy­
ciel kobietę ową pchnął na drzwi, twierdził jedna­
kowoż, jakoby było nieprawdą, że nauczyciel 
zdjął pantofle.

Komisarzowi tak sprawę przedstawiła:
Nauczyciel schylił się po drewniaki, stojące 

przy drzwiach, sam był tylko w pończochach, ale 
w tej chwili wstrzymała go żona, dodając jeszcze 
„Sei doch still Papa’.

Protokółu kobieta nie podpisała, kilku wy­
razów w nim nie rozumiejąc. Także i on z dziec 
kiem dogadać się nie mógł. Ma sobie przyprowa­
dzić tłomacza — ostatecznie pytał je po polsku.

L&ntr&t p. Tliły ogłasza w Krcis- 
blacie dła powiatu zachodnio poznańskiego dłuższe 
oświadczenie przeciwko strajkowi szkolnemu. P. 
lantrat twierdzi źe w powiecie tym strejk już 
upadał, lecz niesumienni agitatorzy wzniecają na 
nowo namiętności, nadużywając w bluźnierczy (!) 
sposób przykazań boskich do agitacji politycznej. 
W końcu wzywa lantrat powiatowców, aby wszel- 
kiemi siłami przeciwdziałali szerzeniu się strejku.

— Nowa denuncjacja. Korespondent 
Pos. Tagebl. z Mikstata denuncjuje ks. proboszcza 
Jadomskiego z Kotłowa, źe nadużywa kon­
fesjonału w celu namowy dzieci do strejku szkol­
nego.

Ten sam korespondent twierdzi, że ks. pro­
boszcz Ruszczy ński z Mikstata na kazalnicy agi­
tował za strejkiem szkolnym. — Pos. Tageb1. może 
się przygotować na dalsze sprostowania.

— Aresztowany za strejk szkol­
ny. Z Katowic donoszą do Beri. Tagebl., źe 
w Brzezinach aresztowano kupca p. K1 i m c z a (?) 
z K u to w a za rzekome podburzanie dzieci do 
strejku szkolnego. Osadzono go w więzieniu my- 
słowickiem. W Brzezinach strejkuje 20 dzieci. 
Gazety górnośląskie o powyźszem aresztowaniu nic 
nie donoszą.

W Mosinie ustanawia regencja kosztem 
gminy od 1. grudnia dwóch nadetatowych nau­
czycieli z powodu strejku szkolnego. Na dwie 
nowe klasy potrzeba będzie 800 do 900 mk.

— W Nietomyślu zaprowadzono w tych 
dniach — jak donosi Gaz Grudz. — naukę re­
ligji w. języku polskim. Dzieci, które niczem nie 
dały się ustraszyć, doprowadziły do swego.

— W Sulmierzycach, jak donosi Pos 
Ztg., mimo odrzucenia wniosków regencji przez 
reprezentację sźkolną, zaprowadzi regencja dwóch 
nowych nauczycieli nadetatowych z powodu strejku 
szkolnego.

— Wiec szkolny w Świeclu w
Prusach Zachodnich odbył się w środę z ogrom 
nym udziałem. Pan Parczewski z Belna 
wykazywał w dłuższem przemówieniu, jaka krzywda 
dzieje się dzieciom polskim przez niemiecką naukę 
religji P. Bieliński, redaktor Pielgrzyma, 
wzywał do wytrwałości, która w walce szkolnej 
przynieść musi pożądany skutek.

Ks. proboszcz Cyra z Drzycimia, jedyny 
obecny na wiecu ksiądz, zalecał wysyłanie petycji 
nietylko do ministra, ale także do sejmu prus­
kiego w sprawie przywrócenia nauki religji w ję­
zyku ojczystym.

P Rakowski, redaktor Gaz. Grudz., na 
podstawie przykładów wykazywał okropne skutki 
nauki religji w niezrozumiałym dla dziatwy języku 
niemieckim, poczem po dwugodzinnych rozpra­
wach wiec zamknięto.

— Wiec szkolny w Tucholi odbył 
się w środę bez przeszkody. Główną mowę wy­
głosił poseł Kulerski. Szczegółów wieca gazety 
zachodniopruskie nie podają.

Z zaboru rosyjskiego.
Slok ziemian polsko-rosjjski.

Mińsk, 22. listopada. Na zebraniu polskich 
prawyhorcow miejskich uchwalono utworzyć blok 
z właścicielami ziemskimi w celu przeprowadzenia 
kandydatów Polaków na posłów do Izby Państwo-

wej. Komitet prawyhorczy właścicieli ziemskich 
guhernji mińskiej rozesłał do komitetów kraju 
północno-zachodniego i południowo zachodniego 
swój program w sprawie rolnej, opierający się na 
zasadzie zachowania własności prywatnej. Licząc 
na zwycięstwo podczas wyborów we wszystkich 
guberniach zachodnich, obywatele Polacy spodzie­
wają się mieć w przyszłej Izbie 72 posłów, popie­
rających ich program agrarny.

Samorząd w Królestwie.
Komisja obradująca nad wprowadzeniem sa­

morządu w Królestwie zakończyła w środę swoje 
obrady. Dziś ma być dokonana ostateczna re­
dakcja uchwał. Na onegdajszem posiedzeniu oma­
wiano głównie kwestję podatków na utrzymanie 
z emstw. Projekt rządowy proponuje na ten cel 
dodatki do podatków państwowych. Polscy człon­
kowie komisji przedłożyli memorjał, wykazujący, 
ze podatki w Królestwie już dziś kilkakrotnie 
przewyższają podatki w Rosji. Wobec tego nie 
można na ludność Królestwa nakładać nowych 
podatków, lecz należy przekazać ziemitwom nie­
które kategorje z istniejących już podatków. 
Przedstawiciele polscy dowodzili dalej potrzeby 
uwolnienia miast od utrzymywania policji i żan­
darmów, natomiast zalecali obłożenie całej ludno­
ści podatkiem na szkoły i na dobroczynność.

W tej sprawie nadchodzi telegram z Peters­
burga; Obrady w sprawie samorządu w Króle­
stwie Potokiem, prowadzone pod prezydencją Ger- 
bla, zakończono i protokóły podpisano.

Na propozycję prezydującego, ażeby obradu- 
j cy wypowiedzieli się w kwestji ziemstwa dwu­
stopniowego, projektowanego przez rząd, gminnego 
i gubeinjainego, przedstawiciele Królestwa odpo­
wiedzieli, źe koniecznem jest zaprowadzenie, w 
myśl ich projektu, ziemstwa trzystopniowego, lecz 
z dwóch, projektowanych przez rząd: gminnego 
i gubernjalnego, oraz gminnego i powiatowego, 
pożądane jest pierwsze.

Położenie w Rosji.

Rząd przeciw kadetom.
Petersburg, 24. listopada. (T. B. W,). 

Dziś rozwiązała policja zebranie katedów, ponie­
waż urządzający zebranie nie chciełi przedłożyć 
policji programu, co jest konieczne ze względu na 
to, że partja kadetów nie jest zalegalizowana. 
Podanie o pozwolenie odbycia zebrania wniesiono 
w takiej formie, jak gdyby chodziło o partje paź- 
dziernikowców lub odrodzenia pokojowego.

Czy represyjna ta polityka rządu wobec ka­
detów będzie miała jakikolwiek skutek, okaże się 
niebawem przy wyborach do Dumy, gdzie kadeci 
niewątpliwie wszystkie siły wytężą, aby dominu­
jące swoje stanowisko w zeszłej Dumie znowu 
odzyskać.

Drobne wiadomości.
— Pogłoskom o pożyczce państwowej 

jaką rzekomo Rosja zamierza zaciągnąć, zaprzecza 
urzędowo petersburska agencja telegraficzna.

— Generał Meller-Zakomelski 
oświadczył w rozkazie dziennym, źe tytuł generał- 
gubernatora bałtyckich prowincji jemu jedynie 
przystoi i dla tego pozbawia urzędów generał- 
gubernatorskich generała Bóckmana w Kurłandji 
i generała Pykaczewa w Estonji.

— Jedenaście bomb, 1800 nabojów, 
dużo karabinów i rewolwerów skonfiskowała policja 
w Ochcie w pewnem mieszkaniu, gdzie urządzono 
rewizję. Aresztowano pewnego szewca i 2 jego 
lokatorów, którzy nie mieli paszportów.

, — Bandytyzm w Armenji. Armeńska 
partja Dasdsnaktzucken ogłasza odezwę, w której 
wypowiada bezwzględną wojnę wszystkim bandy­
tom i rabusiom podszywającym się pod flagę re­
wolucyjną.

— Generał-gubernator ryski wydał 
rozkaz, w którym zakazuje palenia budynków 
gospodarczych za karę; tylko podczas walki wolno 
pociskami wybuchowymi wzniecać pożary. Ten 
sam rozkaz zakazuje zastosowania kar cielesnych 
przeciw buntowniczym chłopom. W szczególnie 
ciężkich wypadkach należy oskarżonych stawić 
przed sąd wojenny.

— Za bunt wojskowy który w zeszłym 
roku wybuchł w Krasnojarsku oddano pod sąd 
wojenny jednego chorążego, 116 żołnierzy i 104 
cywilistów.

Wiadomości polityczne.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 23. listopada. Parlament zakoń­

czył wczoraj obrady w drugiem czytaniu nad pro 
lektem ustawy o prawie autorstwa przy 
dziełach sztuki i fotografjach. Większa 
dyskusja wywiązała się tylko przy § 23, dotyczą­
cym prawa władz do rozszerzania i wystawiania 
fotogratji wbrew woli uprawnionego. Wnioski le­
wicy o gwarancje prawne przeciw samowolnemu 
.tograiiwamu pol.tycznjch przestępców spotkały 

się z opozycją prawicy i po o trem przemówieniu 
sekretarza stanu Posadowsky’ego przeciwwnio 
skowi, odrzucono je większością głosów. Projekt 
ustawy przyjęto w brzmieniu proponowanem przez 
komisję.

Dosyć późne już rozpoczęto obrady nad usta­
wą o prawozdolności związków zawo­
dowych. Poseł Trimborn z ceHtrum nie 
zajął zdecydowanego stanowiska i przemawiał za 
oddaniem projektu do komisji. Socjalista Legi en 
zastępował odmowne stanowisko partji swej i tak 
zw. wolnych związków zawodowych. Dalsze obrady 
odłożono do soboty. J

Drożyzna mięsa.
Berlin, 24. listopada. Köln. Ztg. otrzy­

mała oficjalny telegram z Berlina, według któ-
(Dalszy ciąg w Dodatku.)



Gafé-Restaurant
wlaśo. Władysław Röhr 

ul. Wrocławska 98. — ul* Szkölna 3*
3 wchody. Główny włhód przy ul. Wrocławskiej.

Najwlękazy Z wielkim komfortem od­
powiednio urządzony lokal położony w

centrum miasta.
Znana polska knehnia otwarta do 1. w nocy. 

Potrawy po umiarkowanych oenach.

Obiady od godz. 12 do 3.
Nakrycie 1 mk. 

w abonamencie 12 obiadów 10 mk. 
Wina a pierwszorzędnych firm.

Wyszynk piwa jasnego i ciemnego z nowego 
poznańskiego browaru oraz prawda monachij­
skiego i kulmbachskiego.

Najdogodniejszy wstęp dla przyjezdnych 
Telefon 2038.

Bank hipoteczny
Towarzystwo kredytowe w Berlinie

powierzył mi swe zastępstwo. Polecam się przy zaciąganiu 
pożyczek hipotecznych jako zastępca wspomnianego banku, 
tak w mieście jak i na w s i, prosząc o nadesłanie wyciągów 
hipotecznych, katastr. i ogniowych pod adr.:

Józef Ritter.
Generalny Agent.

Poznań* ul. Łąkowa 14* pt. i Wodna 27.
Telefon nr. 62.

Wysoka pożyczka, nizki procent. Drugie hipoteki mam równie 
do dyspozycji. Generalna Agentura Tow. ubezpieczeń na 
życie w Karlsruhe i ogniowego Towarz. w Frankfurcie n./M

Podagentów się przyjmuje.

Wojnę z Japonią I
można usłuszeó w mych aparatach i całą komendę , 
i śliczne najnowsze i starożytne ludowe i narodowe M 
polskie piosnki, największa uciecha jako podarek g|

gwiazdkowy na imieniny lub urodziny.

Najlepsze apa­
raty mówiące 

i grające

Złote kolczyki 
8 kar.

J. N. LEITGEBER
w Poznaniu

poleca

Jarzyny i grzyby konserwowane.
Puszka Puszka Puszka

i 3 funty 2 funty 1 funt'
Mrk. Mrk. Mrk.

Groszek wyborowy...................................... ! --- 1,20 -,65|
„ dobry ............................................ — — 60 ; — ,35
„ z marchewką........................... ..... ,90 — 50

Grzybki....................................................... 1,20 ! —,65
Jarzyny mieszane (Melange) .... — ,90 ¡ — ,50
Marchew (karotka)...................................... —,h0 — ,35
Pomidory (purée)...................................... — — ,90 ¡ -50
Spinak........................................................... ! -,90 1 — ,50
Szabelki krajane ...................................... - ,50 — ,35 — ,25

„ łamane........................................... -,50 ,35 i -,25
Szampiniony w sosie naturalnym . . . — ■ 2,- 1,10
Szparagi największe la (10-12 sztuk) i — ! 2,50 —

„ olbrzymie (22-24 „ ) , — 2.- ! —
„ wielkie (34-36 „ ) — 1,70 —,90

Owoce konserwowane.
Agrest.................................
Aprykozy (morele) . . .
Borówki...........................
Brzoskwinie......................
Gruszki białe lub czerwone
Mirabelki...........................
Owoc mieszany (Melange)
Renklody............................
Śliwki.................................
Tereśnie............................
Truskawki............................
Ananas cały owoc . . .

„ w słoikach V2 v3
11"

JÓL
o 80

Zawierają około
funty funt

1.10 - m>
2,25 1,20
1,10 — ,60
1,80 1.—
1,20 — ,70

— ,90 ; -.50
1,80 1,-
1,20 -70
b- — ,55
1 80 1 —
1,80 1 -
1,80 1,-

W kraju polskim w zaborze pruskim 
jedyny specjalny 

i największy handel
narzędzi

dla pp. stolarzy, 
kołodzieji, pieco= 

wników, murarzy, cieśli
Hurtownie. i SZtUkatOFOW. Detalicznie.

Najnowsze fasony wiorników (hebli) nowych stylów 
architektonicznych, zaś wszelkie nowe pomysły fasonów 
wykonuje się podług rysunków i szkiców jak najszybc.

Główny skład: Półwie jska 35 
Filia: św. Marcin (narożnik Wiktorji.)

Cenniki darmo. Telefon 1921.

J. Chełmikowski, Poznań (Posen.)

Specyalność l Specyalność

iHeble wyściełane
a mianowicie garnitury, kanapy, materace itd. 

wykonane w własnej pracowni.
- Wielki wybór materii zawsze na składzie. —

BSF“ ^Kompletne wyprawy.

oraz wszelkie pojedyncze przedmioty poleca po cenach jak 
najtańszych

magazyn mebli i dekoracji

Stefan Jetzlaff
tapicer i dekorator.

Poznań, św. Marcin 32. (niedaleko dawn. Berlińskiej bramy).

Obuwie zimowe
w ogromnym wyborze

JCupuje
kartofle fabryczne 

zboże 
nasiona

proszę io opróbowane oferty.
¡Polecam:

Artykuły pastewne 
sztuczne nawozy 

węgle
i służę ofertami do każdej 

stacji.
Witold Brodnicki

Poznań, ul. Lipowa 9. 
Telefon 524.

dla panów, pań i dzieci

skórkowe i pilśniowe
w skromnym i jak naj­
więcej eleg. wykonaniu.

Kalosze prawdziwe ruskie.
w2 Długie buty

do gospodarstwa i do polowania
po znanych tanich cenach poleca

M. Szymański.
Fabryka i skład obuwia.

Poznań, ulica Wrocławska nr. 38
naprzeciw Domu Towar, p. lgnatowicza.

Specjalność:
Obuwie podług miary elegancko i starannie 

wykonane.

Najnowsze perfumy, mydła pudry
następujących firm

Pinaud, Roger & Gallet, Houbigant, Gellé 
Frères, L. Legrand, Spurway, Dufour, De­
ni arson Chételat, Atkinson, Piver, L. Plassard, 
Lnbin, Delletrez, Dr. Pierre, Fay, Ricqlés & Co. 
P. Bénédictins, Gosnell & Co, A. Leroy & Co, 
Lautier Fils, Simon, Piesse & Lubin,Dorin, 
Société Hygiénique, Anhalt, Pears, Wolff & S. 
Tren & Nuglisch, W Rieger, Gustav Lohse, 
Schwarzloose, Jiinger & Gebhard, Gorgo, Ma­
jewski, Puls, Dr, Dralle, Leichner.

otrzymała i poleca

Jrogerja
J. Gadebusch dawniej R. Barcikowshi

Poznan, ul. Nowa 7.

Sokoliki 
szpilka w kr aw 20 f. I 
Kolcz. na łańc. 5 m. I 
Broszka Sokół 2,501 
Dewiska do zegarka | 

z Sokolikiem 
3, 5, 8, 10 mk.

I po 6, 8, 10, 15,
20, 25, 30, 45, 58, 

75 mk.

z polsk. orzełk, 
po 12, 15 mk.

14 kar.
18, 25 mk.

Zegarki srebrne z herbem polskim i sokolikiem bardzo
ozdobne na 6 kam. rem. byl. po 15,18 mk. na 10 kam.

■po 20, 25 mk. Złote męskie i damskie zegarki po naj- 
“ tańszych cenach. Wielki wybór złotej i srebrnej biżuterji.

Cenniki bogato ilustrowane darmo i franko.

M. Szczepaniak
—■ ■■ zegarmistrz w Krotoszynie.

Osoba
w średnim wieku, inteligentna, 
znająca gruntownie gospodarst­
wo wiejskie i miejskie poszu­
kuje posady do samodzielnego 
zarządu domu. Łaskawe ofer. 
pod lit. S. A. S. 22.

Hohensalza
Postlagernd.

ganku 3Lolniezo-?rzemystowego
Kwileckl Potocki i Sp.

przyjmuje na oprocentowanie wkładki każdej wysokości 
od 1 mk. począwszy płacąc od 3 do 4 1 pól proc, wedle
-—-— ------------------------- umowy ----------------------------------

„Orwari“
jest najnowszy i najlepszy śro­
dek na katar. Cena 50 fen. 
jest do nabycia we wszystkich 
aptekach. Główne zastępstwo

R. Barcikowski

A

I
Zakopane
Pensjonat sióstr Marchlewskich

„Willa Jerze wo"

W
W
W
W
&
W
W
W.
W.

Polecamy pokoje słoneczne, wygodnie urządzone. 
Widok na góry. Wyborowa kuchnia. Korytarze 
ogrzewane. Fortepian do użytku gości. Cena po­
koju z utrzymaniem od sześciu koron dziennie.

Wiszące
gazowe światło żarowe

oszczędzające 42°/0 gazu
zakładam po najtańszej cenie.

Najnowsze parowe $ 
% maszyny do prania

oszczędzają połowę czasu i 2/3 siły.

Maszyny do szycia
najnowszej konstrukcji.

Warsztat repar. Zakład palenia falban.

J. Pcpławski, Poznań
św. Marcin 64.

Stary Rynek 80.
Wielkie lokale

odpowiednie na zakład fabrycz­
ny do wynajęcia

Komendziński
Rycerska 37.

MIODY
Miód patoka kuracyjny i dese­
rowy z własnej pasieki w 5 kg. 
puszkach po 6 kor. Miód do 
picia w demionach 4 litr, po 
5,70 K. wysyła za zaliczką, 
oplatnie ks.

WL M¡kitka,
proboszcz w Kupczyńcach, pocz- 
tay Denysów Galicja.

' W większych ilościach znacz­
nie taniej.

Xto ehee ?
zaoszczędzić pieniędzy przy 
zakupnie mebli j k: szaf, łó­
żek. szafek do bielizny, luster, 
krzeseł, stołów, itd. oraz ka­
nap plusz, gamit w różnych 
fasonach, szesląg. materacy i 
t. d, które sam z doboro­
wego materjału wyrabiam 
niech się wprzód przekona o 
rzetelnym towarze przy niz- 
kich cenach u tapicera

Fr. Krzyżagórskiego
Sw. Marcin 6. obok kościoła.

Wyprawy jaknajtaniej. 
Zasada : większy obrót — mały 

zysk.

Na gwiazdkę!
L. Marchlewski

zegarmistrz,
plac WUftelmnwsKl nr. 3.

poleca wielki wybór
zegarków z najsławniejszych fabryk.

Zegarki precyzyjne, repetjery
oraz

tańsze dla młodzieży i służby. 
Zegary stylowe. 

Budziki.
Łańcuszki.

i Gwarancja kilkuletnia. ss
Stare złoto

przyjmuję w zamian.

NAJLEPSZE MARKI WSZECHŚWIATOWE

La Prunelle, flbricotine 
Rsfekrorium-iikier,Curaçao orange extra 
Liqueur deiaCarthouse jaune et verte 
Crèmes de Chocolat; de flïocca, de Café 

Cacao à la Vanille îlîaraschino 
Pepermint Crème de mente glaciale 
Cherrv Brandy, Blackberry Brandy.

Nowo otworzone! Nowo otworzone

W papieru i maierjałów piśmiennych
„Hermes“

Leon Kostrzewski.
Płac Piotra 4. Poznań. Plac Piotra 4.

poleca we wielkim wyborze :
Artykuły biurowe, książki kontowe, towary galan­

teryjne, skórzane, rysunkowe 1 szkolne.
■Wszelkiego rodzaju prace drukarskie wykonuje

gustownie, pospiesznie i tanio,

„Arystokratyna“
do ftiwęgaowftidft t tarasy i rąb.

Nabdjnniejazy hygieniozno - kosmetyczny 
proszek do mycia twarzy i rąk z zawarłoś M
wtg!i»» i pięUym m lym z.pachem fcwątów.

Pre ar*t lec przezn.cn nr do ia yoo»ln«go jielęg®*»'
w*ol* iłci jest i Pzbedntm i jedy ie oolecenU godnym 

„Aryotokratyna** dz ai* prz,z swą z.w.rt ś(
»ęgliku antyoeptycznie i orzeźwiająco. Jut po 
,r. tu io utyci suje się lec lśniąco biała i nabie-» 

d< ciansj św eiosci> > dz ęfeu Piegi, zmarszczki 
wą0ry, żółte plamy usuw-. „ArysUktatyna“ po 

ilk rasuwem otyciu W puczksch po 25 fon , 3 pęczki
*55 fen. do nabyci» w większych drogery.ch, parlumery «ch i

cłkrmteznej fabryce

Z. RITTERA
Poznań, św Marcin 20

Nakładem i czcionkami Nowej Drukami Polskiej G. m. b. H. w Poznaniu. - Redaktor odpowiedzialny^Kazimierz Ziółkowski w Poznaniu.,

(Dc datek)

przezn.cn


Dodatek do 56. numeru Kurjera Poznańskiego.
Poznań, dnia 25. listopada 1906.

rego koła rządowe jeszcze nie zdecydowały się, 
jakie środki podjąć należy w celo złagodzenia 
drożyzny mięsa. Nowy minister rolnictwa Arnim 
natychmiast po objęciu urzędowania zajmie się 
energicznie tą sprawą. Minister przybywa dzisiaj 
do Berlina.

Reforma wyborcza w Austrji.
Wiedeń, 23. listopada. (T. B. W.) Izba 

posłów przyjęła 7. częśó projektu reformy wybor­
czej, dotyczącą przeprowadzenia etatu wyborczego 
wedle wniosków komisji. Więcej trudności przed­
stawia 8. część projektu, nad którą rozpoczynają 
się teraz obrady. Chodzi tu o zabezpieczenie dzi­
siejszego rozdziału okręgów na przyszłość, przy- 
czern szczególnie Czesi i Niemcy zwalczają się 
wzajemnie. Poseł Pergelt uzasadniał wniosek 
mniejszości o zabezpieczenie niemieckich manda­
tów z Czech i Moraw do austro-węgierskich delegacji 
Poseł Schreiner zwalczał projekt komisji aby za­
bezpieczyć rozdział okręgów przez wymaganie obe­
cności pewnej liczby posłów przy wnioskach o 
zmianę okręgów, a przemawiał za postulatem 
większości dwóch trzecich. Dalsze obrady odłożono 
na poniedziałek.

Na większe jeszcze przeszkody napotka re­
forma wyborcza ‘w izbie panów, gdzie większa 
część posłów jest za systemem pluralnym, który 
izba posłów odrzuciła. Przy wyborach do komisji 
izby panów przepadł bezwzględny zwolennik re­
formy wyborczej b. minister hr. Bylandt-Rheydt, 
natomiast wybrano hrabiego Meranu, który jest 
za systemem pluralnym.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż, 23. listopada. (T. B. W.). W izbie 

toczą się w dalszym ciągu narady nad etatem 
marynarki. Pelletan występuje przeciw ministrowi 
marynarki Thomsonowi i zarzuca mu, że za wiele 
pancerników od razu buduje a zaniedbuje bu­
dowę pancernych krążowników, których pożytek 
coraz więcej uznaje. Minister oświadcza, że na­
przód należy przystąpić do budowy wielkich pan­
cerników a równocześnie nie zaprzestać w dal­
szych próbach z łodziami podwodnemu Mówca 
wskazuje na zabiegi Anglji i Niemiec około utrzy­
mania floty na odpowiednim poziomie i kończy 
mowę swoją oświadczeniem, że miłość ojczyzny 
można zupełnie pogodzić z ideą sprawiedliwości 
i pokoju.

Po dłuższej debacie uchwaliła izba większo 
ścią 193 głosów przeciw 112 wotum zaufania 
dla rządu akceptujące program budowy okrętów 
przedłożony przez Thomsona.

Król grecki w Rzymie.
Rzym, 24. listopada. (T. B. W.) Król gre­

cki Jerzy udał się z Wiednia do Rzymu, gdzie 
przyjmowali go uroczyście król, wszyscy ministro­
wie i najwyżsi urzędnicy. Wieczorem odbył się 
w Kwirynale bankiet, na którym obydwaj monar­
chowie wygłosili serdeczne toasty.

Podróże króla greckiego do Wiednia i Rzymu 
mają wielkie znaczenie polityczne, bo niewąpliwie 
omawiają tam sprawy bałkańskie, w których tak 
Austrja jak Włochy bardzo są zainteresowane. 

Proces przeciw buntownikom w Portsmoutb.
P o r t s m o u t h, 23. listopada. Dziś roz­

począł się przed sądem wojennym proces prze­
ciw 11 marynarzom, którzy brali udział w roz­
ruchach z dnia 4. bm. Sprawa przeciw poszcze­
gólnym oskarżonym toczy się oddzielnie. Palacz 
Hrody, którego oskarżenie wymienia jako głó­
wnego podżegacza, przyznaje, że rozkazu uklękn ę- 
cia nie usłuchał i innych wzywał do oporu. Ze­
znania świadków wykazały, że rozkaz klęczenia 
wydawano często przy przemowach do większych 
oddziałów dla pierwszych szeregów i że nigdy nie 
wzbudzał niezadowolenia. Dalszy ciąg rozpraw 
odbędzie się jutro.

Finanse perskie.

Teheran, 23. listopada. (T. B W.). Na 
wczorajszem posiedzeniu parlamentu stawił mini 
ster finansów wniosek dotyczący zaciągnięcia po 
życzki zewnętrznej. > rzeciw temu protestowało 
energicznie 60 posłów oświadczając, że pożyczka 
u dwóch państw równocześnie jest niepotrzebną 
i że gwarancje żądane zagrażają samodzielności 
Persji. Posłowie ci proponowali zaciągnięcie po­
życzki wewnętrznej, położenie jednak finansowe 
Persji jest tego rodzaju, że pożyczki takiej nie 
można przeprowadzić. Wojsko już od pół roku 
nie otrzymało żołdu, a dyplomatyczni przedsta­
wiciele Persji i inni urzędnicy już od roku są 
bez pensji.

Nasze sprawy.

— Ustawa osadnicza wpraktyee.
Dz. Pozn. donoszą: Przed wydaniem nowej ustawy 
osadniczej otrzymał p. Tomasz Młotowski, 
piekarz z Wildy, pozwolenie na wybudowanie 
domu, w którym zamieszkać mieli urzędnicy z 
fabryk żabikowskich. Dom był prawie wykoń­
czony, gdy weszła w życie ustawa osadnicza. 
Skorzystał z tego p. lantrat Tilly i zakazał 
ostatnich robót. P. Młotowski wytoczył skargę 
sądową, przegrał przed wydziałem powiatowym, 
wygrał przed wydziałem obwodowym, przegrał w 
trybunale administracyjnym w Berlinie.

Podczas tych procesów p. lantrat zezwolił na 
wykończenie domu i wydzierżawienie go urzędni­
kom. Po przegranej w Berlinie pozwolenie znów 
cofnął, a lokatorom oraz gospodarzowi pod groźbą 
60 mk. kary dziennie, zakazał w nowym domu 
mieszkać. Dodał radę, aby p. M. sprzedał dom 
Niemcowi, a wtedy lokatorom żadnych przeszkód 
stawiać nie będzie. Jednakże ten stawił znów 
warunek, że p. M. zadzierzawić mieszkania i otwo­

rzyć piekarni w dawniejszej jego kamienicy nie 
wolno

Zgłaszali się kupcy Niemcy po dom, jak n. 
p. restaurator Lange z Główny. Kamienicę swą 
ocenił p. M. na 50 tysięcy mk.; pan lantrat ota­
ksował ją wszakże tylko na 36 tysięcy mk. Dla­
tego też ściągnął na siebie gniew p. lantrata de­
finitywny nabywca ogrodnik Gartmann z Wildy, 
bo dobrowolnie zapłacił 41,500 mk.

Na miejsce p. M., któremu piekarni w tej ka­
mienicy otworzyć nie pozwolono, ściągnięto Niem­
ca z Berlina, który otrzymał z znanego funduszu 
1000 mk. zapomogi. Obecnie wymienieni pano­
wie mają zamiar sprowadzenia lekarza Niemca, 
którego naturalnie znów w znany sposób udotują.

W taki sposób p. lantrat Tilly kieruje inte­
resami zagrożonej ojczyzny niemieckiej.

Wiec parafialny w Berlinie.
Na środowym wiecu parafji N. Marji Pan­

ny w Berlinie przyjęto następującą rezolucję :
Polacy-katolicy parafji N. M. Panny zebrani 

dnia 21. listopada 1906. r. w liczbie około 600 
na sali Sued-Ost przy Waldemarstrasse pochwa 
lają starania podejmowane przez Komitet kościelny 
w sprawie uzyskania polskiego kazania i śpiewu 
w kościele i polskiego wykładu nauki przygotowa­
wczej do sakramentów św., wyrażaią głębokie 
ubolewanie, że dotąd władza duchowna ani je­
dnego kroku nie uczyniła, aby słuszne żądania 
ich uwzględnić, protestują przeciw lekceważącemu 
obchodzeniu się z Komitetem ze strony probo­
szcza i wzywają rodaków i rodaczki, by uchwałę 
w sprawie omijania kościoła N. M. Panny nadal 
ściśle przeprowadzali a dzieci na niemiecką naukę 
przygotowawczą do sakramentów św. czy to w 
szkole czy poza szkołą nie posyłali.

Wybory miejskie.
W Pakości wybrano w poniedziałek do 

rady miejskiej w 3 klasie ponownie p. Józefa 
Bielawskiego. Wyborcy nasi stawili się bardzo 
licznie.

W Witkowie przy wyborach do rady miej­
skiej zwyciężyli w 1. klasie Polacy pp. hotelista 
Kazimierz Knast i aptekarz Józef Gaertig. Obec 
nie jest w radzie miejskiej 5 Polaków i 1 żyd.

W Grodzisku wybrano do rady miejskiej 
w 3 klasie kupca p. Aleksandrowicza] dra. Maeu- 
sla, w 2. klasie budowniczego Dolsciusa i wła­
ściciela młyna Meyera.

W Ostrowie odbyły się w piątek wybory 
do rady miejskiej. Wybrano samych Niem­
ców, mianowicie w trzeciej klasie 3, w drugiej 3, 
a w pierwszej dwóch. Udział po obu stronach 
był liczny. W 3. klasie oddano 1614, w drugiej 
421, w pierwszej 88 głosów.

W Obrzycku posiadają Polacy w radzie 
miejskiej tylko jednego radnego. W czwartek 
wybrano w 3. klasie w miejsce p. Białeckiego, 
Niemca p. Burdego, w 2. p dra. Kawkę.

W Czempiniu wybrano na radnych w 
czwartek w 1. klasie Niemców, właściciela hotelu 
Ertla i rztźnika Hoepnera. W 3. klasie, w której 
reprezentowało miasto dotychczas dwóch Niemców, 
zwyciężyli kandydaci polscy, pp. mistrz 
rzeźnicki Wincenty Szukalski i mistrz krawiecki 
Bartłomiej Chudziński. W radzie miejskiej zasiada 
obecnie 8 Polaków i 4 Niemców.

— Wlec relacyjny w Kórniku.
W niedzielę 2. grudnia r. o. odbędzie się w Kór­
niku na sali Domu Przemysłowego o 2. po poł. 
wiec relacyjny, na którym przemawiać będą i spra­
wozdanie poselskie wygłoszą posłowie ks. prałat 
Styche 1 i p. dr. Alfred Chłapowski, a na 
który wyborców z Kórnika, Bnina i okolicy za­
prasza, o liczny udział prosząc

Powiatowy Komitet Wyborczy.

— Wiec Straży na Grodzisk i oko­
licę odbędzie się w niedzielę, 2. grudnia b. r. 
o godz. 1. po południu na sali p. Węclewicza w 
Grodzisku, na który zapraszamy.

Komisarze.

— Bank Ludowy w Pempowie.
Jak donosi Gaz. Grudz., założony został w fem- 
powie Bank Ludowy i rozpoczyna swoją działal­
ność z dniem 1. grudnia. Biuro mieści się w 
domu p. Zaremby w Pempowie.

— Żnin. Wszystkich panów kolektorów i 
wszystkich członków Towarzystwa Pomocy Nauko­
wej w Poznaniu, którzy składkę płacą na moje 
ręce, proszę uprzejmie o rychłe nadesłanie skła­
dek za rok 1906.

Ks. W. J a s i ń s k i,
skarbnik Tow. Pom. Nauk, na powiat żnióski.

— Wiec dla Golubia i okolicy w spra­
wie wychowania religijnego dzieci, odbędzie się 
z współudziałem duchowieństwa miejscowego i za­
miejscowego w niedzielę 2. grudnia o 4. 
po południu na sali Hotelu Centralnego (D. 
Trzyński).

Wiece odbędą się:
Na Wildzie, wiec Straży, w niedzielę 25. b. 

m. o 4. po południu, na sali p. St. Patza, Dolna 
Wilda nr. 11. Przemawiać będą: dr. Tadeusz 
Jaworski i adwokat p. dr. Mieczkowski

W Polskiej wsi pod Kłeckiem w niedzielę 
25. b. ro. o pół do 1. w południe na sali p. Kę­
dziory ;

w Czerminie wiec relacyjny w niedzielę 25. 
b. m. o 4. po południu w Przytulisku św. Józefa. 
Sprawozdanie posła dr. Antoniego Chłapow­
skiego;

w Grodzisku, wiec Straży, w niedzielę 2. 
grudnia o 1. w południe na sali p. Węclewicza ;

w Kórniku, wiec relacyjny, w niedzielę 2. 
grudnia o 2. po poł. w Domu Przemysłowym. 
Sprawozdania posłów dra. Alfreda Chłapow­
skiego i ks prałata S t y c h 1 a ;

w Gołubiu, w Prusach Zach,, w niedzielę
2. grudnia, wiec szkolny, o 4. po południu na sali 
hotelu centralnego;

w Oliwie, w Prusach Zach., w niedzielę 25. 
b. m. o 12. w południe na sali p. Behrendta;

w Lalkowach, w Prusach Zach., w niedzielę 
25. b. m wiec szkolny o 5. po południu na sali 
p. DzięgielewRkiego;

w Pelplinie, zebranie delegatów kółek rol­
niczych w poniedziałek 10. grudnia o kwadrans 
na 1. po poł. w lokalu p. Sikorskiego. Na po­
rządku dziennym wybór patrona, wicepatronów 
i wolne wnioski.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, dnia 24. listopada.

Kalendarz. Dziś: Chryzogona m.
Darosława.

Jutro: Katarzyny p. i m. 
Chwalimiry.

Wschód słońca. Dziś : 7,39 zachód : 3,55
Jutro : 7,40 5» 3,53

Wschód księżyca. Dziś : 1,59 zachód : rano
Jutro : 2,20 n 1,6

— * Przepowiednia powietrza na niedzielę 
25. listopada: Słabe wiatry zachodnie, tu i owdzie 
mgła, bez znaczniejszych opadów; cokolwiek 
chłodniej,

— * Teatr Polski w ogrodzie Potockiego.
W sobotę o 3. po południu: Przeor Pauli 

nów czyli Obrona Częstochowy dramat historyczny 
w 7 obrazach. Ceny do połowy zniżone.

Wieczorem: Bracia Rantząu sztuka w 4 
aktach. Ceny zniżone.

W niedzielę z powodu ewangelickiego święta 
zadusznego (Todtensontag) przedstawienia nie 
będzie.

W poniedziałek: Górą Radziwiłł, wido­
wisko sceniczne w 7 obrazach ze śpiewami i tań­
cami.

We wtorek: Bracia Rantzau sztuka w 4 
aktach przez Erckmanna-Chatriana.

W środę: Uczta Herodjady dzieło sceniczne 
w 3 aktach przez Jana Kasprowicza. Ceny abo­
namentowe.

W czwartek: Smocza jama. Satyra sceniczna 
w 1 akcie A. Walewskiego i Bagienko komedja 
w 3 aktach. Ceny do połowy zniżone.

W piątek: Koncert staraniem Tow. Gwiazda.
W sobotę: premjera komedja w 3 aktach 

p. t. Adwokat w pułapce.
W niedzielę: poemat dramatyczny w 5 aktach 

p. t. Kiejstut przez Adama Asnyka.
— * Kasa teatralna otwarta codziennie od 

11 i pół do 1 i od 5 do końca przedstawienia.
Zamówienia biletów na popołudniowe przed­

stawienia przyjmuje kasa popołudniowa tylko 
w środę od godz. 5—7 wieczorem.

—• • Wystawa Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych przy ulicy Bismarcka 1. 1. I. 
Otwarta w dm powszednie od 9 do 5, w niedzielę 
i święta od 10 do 5. — Wstęp: 25 fen., ucząca 
się młodzież płaci 10 fen.

— * Muzeum imienia hr. Mielżyńskich 
i zbiory Towarzystwa Przyjaciół Nauk przy 
ulicy Wiktoryi 1. 26. Otwarte w dni powszednie 
od 9 do 1, w niedzielę od 12 do 5. Wstęp: w 
dni powszednie 50 fen, w niedzielę 10 fen., człon­
kowie mają wstęp wolny. Biblioteka otwarta tyl­
ko w dni powszednie od 9 do 12 i od 3 do 6.

— * Bibljoteka Raczyńskich jest otwarta 
codziennie od 5. do 8. z wyjątkiem nie­
dziel, świąt i wielkich wakacji (od 15. lipca 
do 15. sierpnia.

— * Biuro informacyjne Polskiego Cen­
tralnego Komitetu wyborczego i Biuro Straży 
przy Piekarach nr. 13. II piętro, jest otwarte co­
dziennie rano od 10 — 1, po południu od 4-6, 
w niedziele i święta od 12—1.

Adres: Dr. Tadeusz Jaworski, Poznań — 
Posen. Telefon 1640.

Prosimy o nadsyłanie wiarogodnego materjału, 
jako to : zakazów i rozporządzeń policyjnych i ad­
ministracyjnych, nadużyć komisarzów, landratów 
i urzędników stanu, akt sądowych i wyroków 
itp. —- dla użytku posłów naszych.

— * Wielki wiec młodzieży kupieckiej 
odbędzie się wponiedziałek 26 listopada 
r. b. na tarasowej sali Lamberta. Po­
czątek o 9. wiecz. Przemawiać będą:

1) Kol. Grsff: „Ruch młodzieży kupieckiej 
w Niemczech . 2) Kol. Weber: „Praca kobiet w 
handlu i przemyśle*. Po wykładach dyskusja.

Wobec ważności spraw wzywamy wszystkich 
pomocników handlowych, personał żeński zatru­
dniony w handlu, w przemyśle i wszystkich tych, 
których sprawa kupiectwa interesuje, o liczne 
i punktualne przybycie.

Zarząd.
— * Dowiadujemy się, że Panie Opiekunki 

Stacji Sanitarnej Stelli w Kobelnicy rychło już 
myślą nad tern, jakby biedzie naszym dziatek 
przyjść w pomoc. W tym to celu postanowiły 
urządzić koncert w połączeniu z balem, a głó­
wnym trudów podjęły się panie: Helena Cicho-

wiczowa, Marja Kościelska i Marja Halina Łe- 
bińska.

— * Na orkiestrę Towarzystwa Muzycznego 
złożyli pp : N. z Z. 20 ro., ks. prób. Marchwiń- 
ski z Trzemeszna 10 m, ks. prób. Leśnik z Łe­
kna 3 m., ks. prób. Steffen z Zonia 5 m., ks. 
W. Fiebig z Jarząbkowa 5 m., dr. Wartenberg 
z Kamieńca 3 m.

Za dary ta serdeczne w imieniu zarządu 
składam podziękowanie.

Prof dr. D r y g a s.
— * Ma Czytelnie ludowe złożył ks. K. 

Smcrawski z Wronczyna 4 80 mk. jako zysk osią­
gnięty z jazdy III klasy kolei żelaznej.

— • Królewską Pieśń zaprenumerowali w 
dalszym ciągu:

263. Dr. Tadeusz Schultz.
264. Dr. Parczewski z Bytomia na Górnym 

Slązku
265. Józef Kasperski, z Radomierza p. Błot­

nikami.
266. Ks. Mędlewski z Parkowa.
267. Ks. K. Smorawski z Wronczyna.
268. Ks. Smorawski z Wronczyna.
— * Gaz. Grudziądzka donosi, że p. Wła­

dysław Michalski sprzedał swój 928 morgowy 
majątek w Miejskim lesie pod Biskupcem roda­
kowi p. Janowi Waligórskiemu z Ustronia w 
powiecie wyrzyskim za 278 000 mk.

Według naszych informacji p. Jan Waligór­
ski z Ustronia pod Piłą sprzedał w r. 1902. Ko­
lonizacji przeszło 500 mórg ziemi z jeziorem w 
Górce pod Pobiedziskami za pośrednictwem zna­
nego p. Kronheima z Bydgoszczy, a w tych dniach 
własność swoją Ustronie sprzedał sąsiadowi swemu 
Niemcowi. W Czarnej Księdze nosi p. Waligórski 
nr. 201.

— * Na cel dobroczynny! Bliższe szcze­
góły zabawy wtorkowej, 27. bm. na sali wzgórza 
św. Łazarza, na dochód ubogich i żłóbka w Gór- 
czynie, oraz budowy ochronki, są (następujące : 
Koncert wykona orkiestra Towarzystwa Muzycz­
nego, pod kierownictwem p. Ponieckiego. Powsze­
chnie łubiane siły artystyczne, jak p. Wojciecho­
wska, p. Czerniak i t. d. dołożą starań, by szan. 
publiczność zadowolić. Prócz tego zapełni wieczór 
gra fantowa, która dostarczy tanio ładnych i cen­
nych podarków gwiazdkowych a wreszcie wiele 
innych niespodzianek pełnych humoru i wesołości. 
Będzie więc sposobność zabawienia się dobrze, a 
zarazem poparcia szlachetnego celu.

Początek o godzinie 8. Tramwaje kursować 
będą aż do 12. Po przedstawieniu tańce. Ceny 
miejsc: krzesło numerowane 2 mk, I. miejsce 
1,50 mk., II. miejsce 1 mk., miejsce do stania 
50 fen. Biletów nabyć można u pp. Drostego 
w Bazarze, P. Kłosowicza, ul. Głogowska 99, 
S. Kłosowicza, ul. Głogowska 85, Pepla, ul. Gło­
gowska 74, Chmielewskiego, ul. W. Berlińska 54 
i Rutkowskiego, ul Łazarska 42.

O liczny udział uprasza
Zarząd Tow. Pań św. Wincentego à Paulo.

— * Teatr amatorski urządzony w piątek 
wieczorem na dochód zakładu św. Kazimierza 
cieszył się zupełnem powodzeniem. Mała sala 
teatru Apollo przepełniona była publicznością z 
miasta i prowincji. Gra amatorów i amatorek 
miejscami przewyższała zwykłe popisy dyletanckie. 
Nie szczędzono im też oklasków. Kolacja na 
białej sali bazarowej i tańce zakończyły nader 
udatny wieczór.

— * Teatr amatorski urządzony wczoraj na 
dochód zakładu św. Kazimierza udał się pod każdym 
względem. Publiczność wypełniła szczelnie salę wtea- 
trze Apollo, wnosząc zaraz z góry ze sobą świąteczny 
i życzliwy, wesoły i uroczystościowy nastrój, który 
wzrastał naturalnie coraz więcej pod wpływem 
dobrze dobranych i doskonale wystawionych sztuk. 
Tak w obydwu komedyjkach : „Sto tysięcy“ Ma- 
deyskiego~i „Château Yqu.m“ Busmacha jak w 
poważnym „Dramacie jednej nocy“ Urbańskiego, 
urocze amatorki i dzielni amatorzy grali z taką 
naturalnością, szczerością i z tak harmonijnym 
zespołem, że całe przedstawienie stało na poziomie 
przewyższającym daleko zwykłe produkcje dyle­
tantów. To też publiczność nie szczędziła okla­
sków, występującym paniom i panom, i w najlep- 
szem usposobieniu opuszczała salę, dążąc licznie 
do Bazaru, gdzie ochocze tańce trwały do rana. 
Wszystkim, którzy przyczynili się do zaaranżowa­
nia udatnego tego wieczoru na cel dobroczynny 
a szczególnie także ruchliwym i niezmordowanym 
paniom z komitetu pod przewodnictwem pani rad- 
czyni Plucińskiej należy się gorące uznanie.

— a Chleb dla swoich. Następujący ro­
dacy, dzielni w swym zawodzie znajdą chleb mię­
dzy swoimi: 1) Aptekarz. 2) Adwokat. 3) Samo­
dzielny kupiec kolonjalny. 4) Lekarz. 5) Szklarz. 
6) Piekarz. 7) Blachnierz. 8) Samodzielny desty- 
lator. 9) Smolarz (z kapitałem 10 tysięcy mrk.) 
10) Rolnik (z kapitałem 5 000 marek.) 11) Go­
ścinny (z kapitałem 12 000 marek.) 12) Starszy 
służący (pobierający rentę) w Poznaniu. 13) Cze­
ladnik stolarski. 14) Dentysta. — Bliższych in­
formacji — najchętniej ustnie — udzieli Biuro 
„Straży“, Piekary 13, II p. Adres: Dr. Tadeusz 
Jaworski, Poznań-Posen. Uprasza się dołączyć 
znaczek na odpowiedź.

— * Donoszą nam z miasta, że Towarzy­
stwo Gwiazda w przyszły piątek w teatrze polskim 
urządza rocznicę Mickiewiczowską z współudziałem 
znanego artysty-skrzypka p. Pawlaka z Gniezna. 
Artyści naszej sceny — pomiędzy nimi jeden 
amator — wystąpią w obrazie scenicznym pod 
tyt. : Hołd dla Mickiewicza, którego litworu w 
ostatnich latach na scenie naszej nie wystawiano. 
Deklamacji podjął się znany deklamator p. A. Chw. 
Uroczystość Mickiewiczowska urozmaicona będzie 
żywymi obrazami, w których udział biorą człon­
kowie Towarzystwa. W dniu zgonu wieszcza i w 
dniu obchodu rocznicy (29. i 30. listopada r. b.)
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Towarzystwo Gwiazda iluminować będzie pomnik 
Mickiewicza. — Ponieważ, jak się dowiadujemy 
Towarzystwo Gwiazda nie szczędziło ani kosztów 
ani trudu, aby obchód ten jak najlepiej urządzić, 
sądzimy, że jak inne lata, tak i tego roku teatr 
po brzegi będzie zapełniony.

— * Tow. Szkoły Ludowej w Krakowie 
wydaje szereg portretów najsławniejszych mężów 
Polski. Ukazały się właśnie z pod prasy portrety 
Tadeusza Kościuszki i Adama Mickiewicza w trój- 
barwnem odbiciu i kosztują po 1 mk. za egzem­
plarz. Wydawnictwo to polecamy gorąco naszym 
towarzystwom.

— * Pan dr. Tadeusz Schultz, po dłuższej 
praktyce w tutejszym lazarecie miejskim i woj­
skowym, osiadł w mieście naszem przy ul. Pół- 
wiejskiej nr. 34, jako lekarz praktyczny.

— * Ofiary dramatu miłosnego na Grobli, 
o którym już donosiliśmy, miewają się lepiej 
i prawdopodobnie niebawem będą mogły opuścić 
lazaret. Z trzech kul, które ugodziły dziewczę, 
ani jedna nie spowodowała niebezpiecznej rany. 
Tak samo rana niedoszłego samobójcy jest tylko 
lekką.

— • W zakładzie dla głuchoniemych od­
bywa się tegoroczny kurs dla słuchaczów teologji. 
Bierze w nim udział 31 kleryków tutejszego se 
minarjum duchownego. Lekcji udziela radca 
szkolny p. Radomski.

— * Kamieniami rzucano w czwartek do 
pociągów osobowych na torze poznańsko-leszczyń- 
skim pod stacją Czempiniem. W jednym pociągu 
zdruzgotano jednę, w drugim dwie szyby. Spraw­
ców nie zdołano pochwycić. Było nimi kilku wy­
rostków.

— * Pos. Tageblatt ubolewa nad zanikiem 
moralności wśród Polaków. Zdaniem jego przy­
czyną tego smutnego objawu jest nadużywanie 
alkoholu przez ludność polską. Pismo hakatysty- 
czne wzywa duchowieństwo polskie, żeby przeciw­
działało szerzeniu się pijaństwa, zamiast podburzać 
do strejku szkolnego.

Autor powyższych uwag Tageblattowyeh wi­
docznie chodzi po świecie z zamkniętemi oczyma 
i uszami, w przeciwnym razie musiałby wiedzieć 
o potężnym ruchu antialkoholicznym wśród Pola­
ków, na którego czele stoją przeważnie księża 
i inteligencja.

— • Osobne pociągi pomiędzy Poznaniem 
a Puszczykowem i Mosiną kursować będą od 25. 
b. m. począwszy według następującego rozkładu: 
We wszystkie niedziele i święta, oraz co środę 
i sobotę odjazd z Poznania o pół do 3. po połu­
dniu, przyjazd do Lubania o 2,38, do Puszczy­
kowa o 2,46.

Wyjazd z Mosiny o 7. wieczorem, z Puszczy­
kowa o 6. i o 7. min 11 wieczorem, przyjazd do 
Lubania o 6. min. 8. i o 7. min. 22. wieczorem, 
a przyjazd do Poznania o 6. min. 17 i o 7. min. 
33 wieczorem.

— • Szamocin. Robotnik Lóper z Borowa, 
wracając z miasta do domu wpadł w torfisko. 
Na krzyk jego przybył wprawdzie z pomocą prze­
chodzący robotnik, lecz nie zdołał go uratować, 
gdyż ziemia naokoło torfiska była tak miękką, że 
nie mógł się nawet zbliżyć do nieszczęśliwego, 
który w oczach jego utonął.

— * Pleszew. Do tutejszego kupca p Pa­
włowskiego przyszło w niedzielę 16-letnie dziewczę 
z listem od ks. proboszcza Lorenza z Kowalewa, 
który z powodu nagłego wyjazdu prosił o poży­
czenie 200 mk. Panu Pawłowskiemu podpadlo, że 
list był bardzo nieortograficznie pisany. Posłał 
więc po wachmistrza policyjnego, któremu dziew­
czę przyznało się, że list napisało samo i sfał­
szowało podpis ks. Lorenza. Oszustkę natychmiast 
aresztowano.

Na niedzielnem posiedzeniu tutejszej filji 
Ostmarkenferajnu przyjęto dwie rezolucje. Pierwsza 
wzywa naczelnego prezesa, aby przy wydawaniu 
prac submisyjnych uwzględniano przedewszystkiem 
rzemieślników niemieckich, a druga apeluje do 
władz, aby wszelkimi środkami prawnymi zwal­
czały strejk szkolny.

— * Z sądów.
— Berlin. W Dz. BerL czytamy: Przed 

tutejszym sądem przysięgłych stawała 31-letnia 
prasowaczka Lucja Zielińska, oskarżona o zamor­
dowanie dziecka. Pochodzi ona z małej miejsco­
wości w Księstwie i za namową agenta, który 
obiecywał jej złote góry, przybyła jako młode, 
zupełnie niedoświadczone dziewczę do Berlina na 
służbę. Niezadługo pozwoliła się wciągnąć w sto­
sunek miłosny, który nie pozostał bez skutku. — 
Nacierpiała się strasznie: dopiero w ostatniej 
chwili przyjętą została w Charite, a dziecko wy­
chowywała następnie wśród największych trudno­
ści Przed dwoma mniejwięcej laty poznała pe­
wnego rzemieślnika, który zamierzał się z nią 
»żenić; dowiedział się przecież o przeszłości Zie­
lińskiej i cofnął się, .zostawiając ją w największej 
rozpaczy, gdyż i ten stosunek pozostawił skutki. 
Oskarżona opowiedziała przed sądem wśród wiel­
kiego płaczu o rozpaczy swojej i o nieszczęsnym 
zamiarze zgładzenia dziecka ze świata co nastę-' 
pnie wykonała rzeczywiście, udusiwszy je chustka­
mi ząraz po urodzenin.

Sąd przyznał oskarżonej łagodzące okolicz­
ności i skazał ją na dwa lata i dwa miesiące 
więzienia. Sędziowie przysięgli urządzili pomiędzy 
sobą składkę i zebrali 144 marek, które mają 
użyte być na lepsze pożywienie uwięzionej.

Dużo niestety dziewcząt polskich przechodzi 
na obczyźnie takie mniejwięcej dzieje; niech to 
będzie przestrogą dla rodaków w kraju, aby swych 
młodych, niedoświadczonych córek nie puszczali 
samopas w świat.

— * Z życia młodzieży. Zarząd Tow. stu­
dentów Polaków akademji górniczej : Bratnia Po­
moc we- Freibergu saskim, zawiadamia byłych 
swych członków, którzy dotychczas jeszcze swych

x długów nie uregulowali, żeby takowe do 1. stycznia 
907. r. pod niżej podanym adresem nadesłać

raczyli. W przeciwnym razie zarząd nazwiska ich 
bez poprzedniego uwiadomienia w pismach »głosi.

Ignacy Krause,
Freiberg in Sachsen, Petersstr. 21.

Inne pisma prosimy o przedrukowanie po­
wyższego ogłoszenia.

Towarzystwo Wykładów Ludowych 
Im. Adama Mickiewicza.

W niedzielę, dnia 25. b. m. o 5. po poł. 
wykładać będą na starej sali Bazarowej:

a) Dr. Paweł Gantkowski: Nasze Tatry w 
poezji. UL

b) Jarogniew Drwęski: Książę Józef Ponia­
towski: III.

Wstęp bezpłatny.
Wydział.

Z naszych czasopism.
— * Naszego Kraju wyszedł zeszyt 20. 

i zawiera: Etnile Verhaeren: Listopad, wiersz, 
przełożył K. Rychłowski; Ralf Wald Emerson : 
O książkach, wyjątki z rozprawy „Bioks“, przeło­
żył dr. W. Cichocki; Bogusław Butrymowicz: 
Ave regina, Hosanna, wiersze; Ludwik Stasiak : 
Krwawe ręce, powieść (c. d.); Kazet: Strach, no­
wela (z życia górnika); Maryla Czerkowska: W 
letnie południe, wiersz; Józef Rączkowski: U pro­
gu, Na stepie, wiersze; Ernest Wolzogen, Półgłó­
wek i gąska, nowela, przeł. M. K.; Marja Kaze- 
cka: Każdy włos twój jest miękki, królewski 
i złoty.- wiersz; Uptos Sinclair: Dżungla — Tru­
ciciele z Chicago, powieść (dokończenie), przekład 
H. Argasińskiego; Bronisław Kryczyński: Buko­
wina a Polska, szkic historyczno-społeczny (II.) 
(z portretem i 4 rycinami); Antoni Talar: Za­
remba, nowela; D. Baranowski: Eugeniusz One- 
gin, sprawozdanie muzyczne; (zi): List z Kra­
kowa, korespondencja; — Piękna uroczystość (z 
4 rycinami; h. z.; Z dramaty lwowskiego; — 
Nowy prezes kahału (z portretem); (bi): f S. p. 
Mieczysław hr. Donin-Borkowski. — Ryciny: 13 
reprodukcji z arcydzieł sztuki. — W dodatku 
dział: „Na wolne chwile“.

Towarzystwa.
— Główna. Zwyczajne zebranie Kat. Tow. 

Przemysł, odbędzie się w niedzielę 25. b. m. o 7. 
wieczorem w lokalu posiedzeń. Na porządku dzien­
nym odczyt. O liczne i punktualne przybycie 
uprasza Zarząd.

— Jeżyce. Zwyczajne zebranie Tow. Mło­
dzieży polsko-katolickiej pod wezw. św. Kaźmierza 
odbędzie się w niedzielę, 25. b. m. w lokalu pana 
Sellmanna. Na porządku obrad wykład oraz inne 
bardzo ważne sprawy. O liczny udział uprasza

Zarząd.
— Zwyczajne zebranie Towarzystwa Mło­

dzieży Polsko-Katolickiej w Poznaniu odbędzie się 
w poniedziałek, 26. b. m. wieczorem o 9. w Domu 
katolickim. Na porządku obrad wykład p. Krajny 
o „Prawodawstwie rzemieślniczem", oraz inne wa­
żne sprawy. Szanownych członków prosimy o li­
czne i punktualne przybycie. Goście mile widziani.

Zarząd.
— Zwyczajne zebranie Tow. Ogniwa odbę­

dzie się w poniedziałek, 26 b. m. o 9. wieczorem 
u p. Andrzejewskiego, św. Marcin 4. Na porządku 
obrad wykład k->l. Bratkowskiego. Prosimy o jak- 
najliczniejszy udział. Goście mile widziani.

Zarząd.

Rozmaitości.
— • Pocałunek. Jako oznaka wszelkich 

uczuć serdecznych pocałunek znany jest w całym 
świecie cywilizowanym, niemnbj przeto ma on 
i wrogów w tym świecie. W Medjolanie naprzy- 
hład nie wolno całować w miejscach publicznych; 
obowięzuje tam jeszcze zakaz z epoki Sforzów. 
Był nawet niedawno wypadek tego rodzaju, że 
młoda para z lepszego towarzystwa, schwytana na 
pocałunku w ustroniu cichego parku, została ska­
zana na 15 lirów kar/ pieniężnej. O kary mniej­
sza, ale co plotek z tego powodu!

Nowojorski oddział towarzystwa Womens 
Christian Tempérance Union budzi wiele wesoło­
ści z powodu akcji swojej przeciwko pocałunkom. 
Zapyt w tej sprawie przewodniczka ruchu anty- 
pocałunkowego, pani dr. Hutfield oświadczyła uro­
czyście, że „pocałunek jest barbaryzmem, nało­
giem niezdrowym, zgubniejszym od pijaństwa, a 
więc — powinien być skasowany bez miłosier­
dzia, a jeżeli to niemożliwe, to należałoby przy­
najmniej przed każdym pocałunkiem dokonać des- 
infekcji ust, obustronnie, w celu zabicia szkodli 
szkodliwych bakterji“... Wyobraźcie sobie czytel­
nicy akt pocałunku desinfekcją...

Bądź co bądź, względy hygjeniczne nie po­
winny być lekceważone, jak tego dowodzi nastę­
pujący wypadek. W operze paryskiej zaszedł nie 
rzadki przypadek, że „on“ pocałował „ją“. Naża- 
jutrz zaczerwienił się koniec jego nosa, następnie 
wystąpiły na twarz plamy fjoletowe, wreszcie cała 
twarz pokryła się wysypką... Powód ? „Ona“ 
miała włosy ufarbowane na czarno, jakąś wodą, 
w której analiza sądowo-lekarska wykryła truciznę 
— bo sprawa oparła się o sąd i skazany został... 
dostawca owej wody na 2 500 franków kary.

Na zakończenie obrazek natury odmiennej. 
W angielskich szkołach niedzielnych — według 
pisma Christian Mission — odbywają się zgroma­
dzenia, na których, pod przewodnictwem nauczy­
cieli i nauczycielek, chłopcy i dziewczęta wyko- 
nywują taniec zwany „walcem pocalunkowym“. 
Partnerzy zmieniają się ustawicznie, a na ko­
mendę każdy chłopiec całuje koleżankę, a każdy 
nauczyciel — nauczycielkę lub uczennicę. Kul­
minacyjnym punktem wesołości jest inny taniec,

zwany „wojną“. Szereg par staje do kadryla 
i naprzód odbywa się „promenada“ parami. Gdy 
nauczyciel zawoła „stać!“, każdy chłopiec zwraca 
się frontem do dziewczynki; na komendę „szy­
kować się do ataku“ każdy chłopiec obejmuje ra­
mieniem swoją tancerkę i przyciąga ją do siebie. 
Na komendę „ognia!“ rozlegają się salwy poca­
łunków, a na komendę „zmieniać nieprzyjaciela“, 
każdy chłopiec oddaje swoją tancerkę poprzedni­
kowi i „wojna“ rozpoczyna się na nowo.. Honny 
soit qui mai y pense!

* Jakich kobiet nie lubią mężczyźni! 
Przedwcześnie zmarły, wyborny publicysta fran­
cusko-angielski, MaxO‘Reil, temi słowy odpowiada 
w dowcipnych gawędach o małżeństwie na pyta­
nie powyższe:

My, mężczyźni, nie jesteśmy takimi głupca­
mi, za jakich mają nas niektóre kobiety. Żenimy 
się nietylko dlatego, że dana kobieta jest ładna, 
dobrze zbudowana, źe umie się ubrać, śpiewa, tań­
czy, lub dobrze jeździ konno. Nie żenimy się 
bynajmniej z kobietami, których podziwiamy do­
wcip, styl lub piękność. Przeciwnie. Unikamy 
ich często. Przedewszystkiem zaś nie żenimy się 
z kobietami, które nas bawią, albo których talen­
ty nas przerażają.

Kobiety takie podobają się nam, bywamy u 
nich, robimy wiele głupstw dla nich i — z niemi, 
ale nie chcemy ich za żony. Gdyby dziewczęta, 
pragnące wyjść za mąż, wiedziały, jakich zalet i 
talentów poszukują mężczyźni u kobiet, które pra­
gną posiąść za żony, to używałyby stokroć mniej 
pudru i postępowałyby zupełnie inaczej jak po­
stępują.

Przedewszystkiem mężczyźni — mówię o 
mężczyznach prawdziwych — nie lubią kobiet, które 
same im się narzucają. Mężczyzna odczuwa najdro­
bniejsze nawet ustępstwa, czynione mu przez ko­
biety umyślnie, ustępstwa te jednak nie wpływają 
na spotęgowanie jego miłości. Mężczyzna jest 
szczęśliwy, gdy wie, źe kobieta go kocha; nie trzeba 
jednak, aby kobieta mówiła mu o tern, chyba 
raz, kiedyś szeptem ledwo dosłyszalnym. Mężczy­
zna pragnie zwyciężać. I tu właśnie takt oraz 
dyplomacja kobiety w grę wchodzą. Kobieta po­
winna zawsze tak postępować, aby mężczyzna są­
dził, źe ukochana ustąpiła mu dopiero wówczas, 
gdy uczuła się zwyciężoną.

Obowiązkiem kobiety jest opierać się, wciąż 
opierać. W chwili największej nawet pokusy do 
powiedzenia: Tak! — niech mówi: Nie!
I niech powtarza to długo, bardzo długo. A tyle 
jest sposobów wymówienia tego: Nie ! Od męż­
czyzny zależy zrozumienie intonacji. Mężczyzna, 
który pyta kobietę, jak ma słowa jej pojmować, 
jest po prostu idjotą.

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 23. bm. zgłoszono:
Zapowiedzie: Mistrz blacharski Józef Zgliński 

z Apolonią Wiczyńską, woźnica Hermann Dohnke 
z Idą Forgber.

Śluby: Malarz Wacław Skrzypióski z Rozalją 
Chmielewską, murarz Bronisław Bogaczyk z Ma­
gdaleną Wojtkowiak z domu Handfeld, robotnik 
Władysław Majewski z Marjanną Janecką, drukarz 
Wincenty Sibiłski z Katarzyną Napierałą, czeladnik 
rzeźnicki Wincenty Juska z Józefą Gołembowską.

Urodzenia. Syna : Robotnik Józef Olenderek, 
robotnik Rudolf Gutsche, Wilhelm Palchen, ro­
botnik Andrzej Beszterda, robotnik Konstanty 
Brudniewicz.

Córkę: Woźny Hermann Methner, kupiec 
Leonard Piojda, gościnny Leon Karpiński, ro­

Od Redakcji.
W chwili wielkich przewrotów narodowych, podniesienia ducha, albo upadku ducha, zjawiają 

się wieszcze i kładą na struny harf swoich cierpienia kraju, jego bóle, krzywdy i łzy, a gdy zadużo 
łez tych i krzywd, gdy jad goryczy zaczyna serca zatruwać i rodzi zwątpienie, wtedy ci piewcy 
wchłaniają w siebie duszę narodu, i wyżsi nad ból i zwątpienie, podnoszą wysoko sztandar nadziei, 
do nowych walk budzą, do nowych nawołują czynów. A źe nie masz przyszłości bez prze­
szłości, jak nie masz gmachu bez fuudamentów, dla tego wieszcz każdy staje się „sternikiem 
duchami napełnionej łodzi,“ z gruzów wydobywa niewiędniejący nigdy kwiat życia, tego dneha narodu, 
który objąwszy przeszłość—i przyszłość objąć potrafi. I oto w chwili, jaką dziś przeżywamy, 
w chwili, gdy z jednej strony budzą się silne uczucia narodowe, z drugiej zaś przerażający ich zanik 
widzimy i obniżenie haseł dawnych, które stworzyły piękność dziejów i wzniosłość męczeństwa 
zjawia się „Królewska Pieśń“ Glińskiego, utwór wielkiego uczucia i siły męskiej. Jest to 
dzieło rozmiarów potężnych, którego wydanie nie setki, lecz tysiące marek pochłonie. Mówiąc o war­
tości dzieła tego, wskazujemy na ocenę znanego krytyka i historyka literatury Ignacego Chrza­
nowskiego, którą podaliśmy w feljetonie. Chrzanowski podnosi dzieło Glińskiego do wyżyn 
epopei narodowej.

Chcąc szerokiemu ogółowi udostępnić nabycie, tego wielkiego poematu narodowego, pisanego 
przepięknemi oktawami, liczącego przeszło 15,000 wierszy, weszliśmy (wraz z niektóremi innemi 
pismami, o których poniżej) w umowę z autorem, który dla prenumeratorów tych pism dzieło swoje 
mniej niż za połowę ceny księgarskiej odstępuje.

Cena „Królewskiej Pieśni“ po wyjściu z druku
rb. 8 = marek 17,30,
Dla prenumeratorów:

Kuriera Poznańskiego. /
Dzwonu Polskiego (Warszawa),
Kuriera Litewskiego (Wilno),
Dziennika Kijowskiego (Kijów),
Słowa Polskiego (Lwów)

wynosi cena egzemplarza „Królewskiej Pieśni“ rb. 3 kop. 50 = 7,60 marek.

Prenumerata przyjmuje się do dnia 1-go grudnia r. b„ poczem zostaje zamknięta, 
gdyż ze względu na ogromne koszta wydawnictwa, ilość egzemplarzy mnsi być mniej więcej zasto­
sowana do ilości prenumeratorów.

Poemat wyjdzie nakładem autora w wydaniu pięknem, mającem przeszło pół tysiąca 
stron druku, w końcu bieżącego 1906 r.

Mamy nadzieję, że każdy dom polski zaopatrzy się w to azieio prawdziwego natchnienia, 
a liczna i szybka prenumerata pozwoli nadać mu i zewnętrzną szatę wytworną.

Na koncn dzieła, w porządku alfabetycznym, będzie zamieszczona lista wszystkich 
prenumeratorów.

Prenumeratę przesyłać należy do administracji pisma naszego, legitymując się jako jego 
ąbonent w mieście kwitem administracji, na prowincji kwitem poczty.

botnik Franciszek Piechowiak, robotnik Stanisław 
Trocha, robotnik Jan Niemiec, aptekarz Bolesław 
Goebel, pomocnik malarski Paweł Hamann.

Zmarli! Wdowa Antonina Schrodt z domn 
Gogolkiewicz 72 lata, Bronisława Krych 1 rok 
1 miesiąc, Henryk Klemens Karol Muller 3 mie­
siące 6 dni, robotnik Wilhelm Franciszek Leh­
mann 21 lat, zamężna Pelagja Lewandowicz z 
domu Dunajska 62 lata, Tomisław Skierski 6 
miesięcy, Eliza Mewes 3 lata 2 miesiące 14 dni, 
Pelagja Trocha 15 minut.

Ostatnie telegramy.
Walka kulturna we Francji.

Paryż, 24. listopada. (T. B. W.) W Vas- 
quenal pod Lille przyszło z okazji spisywania in- 
wentur kościelnych do burzliwych scen. Jeden 
z księży znieważył czynnie komisarza policyjnego, 
który nie zdjął kapelusza w kościele. Księdza 
natychmiast odstawiono do więzienia śledczego w 
Lille.

Prefekta departamentu Loire Inférieure, Bon- 
neta, złożono z urzędu, ponieważ nie zastosował 
się do zleceń ministra spraw wewnętrznych, na­
kazujących spisywanie inwentur z wszelką stano­
wczością.

Rząd a interpelacja szkolna.
Berlin, 24. listopada. Dz. Pozn. otrzymuje 

następujący telegram prywatny:
Członek centrum ks. Głowacki występuje 

w imieniu swego stronnictwa z interpelacją (?), 
dotyczącą strejku szkolnego. W ¡imieniu rządu od­
powiada sekretarz stanu Nieberding, że chwL 
Iowo na interpelację odpowiedzi udzielić nie może, 
gdyż dotychczas nie otrzymał informacji, które 
polecił był zebrać.

Tak daleko telegram Dz. Pozn. Jest on nie­
jasny, gdyż według nadesłanych nam dzisiejszych 
telegramów Biura Wolfa do godziny 4. i pół 
wieczorem na porządku dziennym parlamentu in­
terpelacje polska ani centrowa w sprawie szkolnej 
nie stoją. Nadesłano.

Najwyborniejsze 
wspaniały aromatpyszna, najzdrowsza jakość

Curaçao Start
avec

Champagner cognac 
Veritable 

Refeciorium • Liqueur.
Gwarancja za najczystszy wyrób.^

Do nabycia w pierwszorzędnych winiarniach, 
składach delikatesów lid.



Kursy papierów wartościowych
na giełdzie berlińskiej.

Objaśnienia: p=popyt; d=podaż; z--zapłacono;
n-—nieco ; ult=ultimo. *

24.
spokojna 

5V4 
85,—

216,20 
86,40 
98,—
86,30 
94,-

Tendencja:
Dyskonto prywatne....................
Korony.........................................
Buble.............................................
30/„ niemiecka pożyczka państw. 
3>/,% pruskie konsole ....
8% » »
•31/a% poznańska pożyczka 
S°/o 
4% 
i'/a’/o 
4% P°zn 
3*/j°/» »
4% .
5°/o . . .
4% W . .
•8l/a% -
B°/o . . .
4»/„ , , rentowe

prow.
. , 1895
, poż. miejska 1900 

pozn. poż. miej. 1894—1903 
listy zast. ser. VI—X. 

, , XI-XVII
. , serya D.
. » » X,

B.
C. 
B.

d'/a’/o pożyczka chińska 1898
japońska 
rumuńska 1894 
rosyjska 1902 

1905
4°/0 serbska renta..............................
Tureckie losy....................................
4% węgierska renta w koronach 
4ł/8°/o polskie listy zastawne . .
Akcje berlińskiej kolei elektr.

, poznańskiej kolei elektr.
. austr.-węg. kolei państ. ult. 
, lombardy
, Baltimore and Ohio 
, CanadaTPacific . .

4°/0 St. Louis St. Francisko obi. kol, 
Akcje hamb.-ameryk. tow. transp 

, półn.miem. Lloyda .
„ berlińsk. tow. handl. 

banku darmstackiego 
, niemieckiego .
, dyskontowego „

„ „ drezdeńskiego
„ półn.-niem. zakładu kredyt, 

austryack. zakładu kred. ult. 
banku wsch. dla handl. i prz 

„ rosyjsk. banku dla hand, zagr 
browaru Huggera 
ogólnego tow. elektr. 
tow. wyrobu drzewa Bendixa 
tow. beri. masz. Schwarzkopf, 
bochumsk. lejami stali .

„ choin, fabr. Milcha . . ,
cukrowni w Wschowie .

„ kopalni w Gelsenkirchen 
kopalni w Harpen . . .

, tow. młyn. Hermanna. . 
kopalni Hohenlohe . . .
Laurahuty.........................
górnoślązkiego przem. żelaz. 
tow. wyr. cement, w Opolu, 
fabr. masz. Orenstein, Koppel 

., poznańskiej sprytowni
kopalni soli w Inowrocławiu 

. tow. chem. Union . .

. cukrowni w Kruświcy 
Kuursy o godz. 3.

Akcje austryackiego zakładu kred.
. banku niemieckiego . .
, » dyskontowego
» Laurahuty....................

Tendencja:

4‘/a°/o
4‘/„
4%
4«/a°/o

ult.

ult,

101,-
94.50

101,80
95,75

101,40
84,40

101,40
95,25
84.40 

101,—
95.75
96.70
93.90
90.75
77.70
89.90
82,10

146.60
95.50
88.40

184.75
162.90
144.25
34.90

121.50
183.90
83.40

156.80 
129,40
170.75 
138,-
239.50
182.50 
156,— 
122,-
213.75
123.60
141.75
437.25
212.25
100.75 
240,—
237.90
234.25
148.50 
223,20
213.90
105.50
207.50
243.60
127.80
196.75 
229,—
305.25 
126,-
185.25
222.50

214,—
239.50
182.60 
244,10 

słabiej

23.
spok.

5%
85,-

215,95
86,40
98,10
86,30
94,-
83.25

101,—
94.50

101.90 d
95.70 p

101,30 p
84,75 z

101.30 p
35.25 z 
84,75 z

100.90
95.50
90.30
93.80
90.70
77.25
89.80
81.90

146.90
95,50
88,60

182.25 
163,—

34^80
121.70
183.60
83.30

156,80
129,20
170.25 
138,- 
239,—
182.25
155.90 
122,—
213.70
123.60 
141,— 
137,— 
212,30 
100,75
238.10
236.50
232.60
148.50
222.50
213.50
105.50
207.50
243, —
127.10 
196,- 
228,-
303.50 
126,- 
185,- 
224,—

214,—
239.50 
182,40
244, —

Targ na zboże.
Pozoiń, dnia 24 listopada 1906. 

Notowanie Centralnej Spółki Rolniczej dla zakupu
i sprzedaży (pod kontrolą izby rolniczej.)
Pszenica............................................. 177___
Zyto (121-2 fnL hlnd. wagi)’ i i 152*—
Jęczmień dla browaru...................... 168,
g^es.................................................. 153
Mąka pszenna nr. 00....................

,< rżana nr. 0/1..........................
Tendencja: niezmieniona.

Poznań, dnia 24 listopada 1906. 
Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

Za 100 kg. towaru,

Pszenica 
Zyto . . 
Jęczmień 
Owies .

wyborow. średniego pośledn.

17,40
15,00
16,10
15,00

17.10 
14,40
15.10 
14,20

16,40
13,80
14,10
13,50

Bydgoszcz, dnia 23 listopada 1906. 
Urzędowe sprawozdanie izby handlowej.

Pszenica (••••; nom. .... 173-000 mk.
( porosła, z murzonką, i lżejsza niżej not.

Żyto (•...; dobre, zdrowe
( (najmn. 122 f.) — 152 mk.
( lżejszy gat.,porośn. i stęchły 136—147 mk.

Jęczmień. “^narzy.................... 136-142 mk.
( „ browarów.................... 150 — 162 mk.

Groch < na Pasze.............................154-161 mk.
( do gotowania................... 173—186 mk.

Owies £ ••••.. 140—149 mk.
( najpiękniejszy.................... wyżej notow.

Berlin, 23 listopada 1906. 
Urzędowe notowanie giełdy.

Na miesiąc Psze­
nica Zyto Owies Kuku­

rydza
Olej
rzep.

Listopad .... 69,20
Grudzień .... 177,25 159,25 159,25 129^25 69,—
Styczeń ....

Marzec.................... ____ _’_
Kwiecień .... — ____ _ _
Maj......................... 181,- 163,25 184,— 123,75 64,40
Czerwiec . . . . —I— ____ ____
Lipiec.................... —?_ _}_ ____
Sierpień .... Î 1

Wiadomości o ważniejszych zmianach zamiejsco­
wych nie nadeszły, dla tego handel zbożowy był 
dzisiaj bardzo spokojny. Jednakowoż ceny pszenicy, 
żyta i owsa utrzymały się w całej pełni. Ruch zbo­
żem loco jest bardzo ociężały. Olej rzepny trzyma­
no cokolwiek wyżej ale obrócono mało. Pogoda: 
piękna.

Wrocław, dnia 23. listopada 1906. 
Notowania prywatne.

Pszenica biała spok. . . . 16,70—17,70—18,10
. „ żółta stale. 16,70—17,60—18,00
Zyto spokojniej..... 14,60-15,40—15,70
J ęczmień dla browarów spok. 15,75—17,00—15,75
Jęczmień stale...... 13,00—14,00—00,00
Owies spok...................14,10—15,00—15,40

Groch do gotow. biały spok 
„ na paszę spok. . . .
„ Wiktorja spok. . . . ,

Łubin żółty bez interesu . . 
„ niebieski pożądańszy

Wika spokojnie...........................
Kukurydza spokojnie. . . .

Nasiona olejne: 
Siemię lniane, spokojnie. . . . 21,00-
Rzep zimowy spok........................ 25,00-
Siemię konopne............................... 23,00-
Kuchy rzepiowe szląskie mocniej . .

„ ,1 obce. stale.....................
„ lniane szlązkie....................................
u » obce spokojnie.........................
„ palmowe spok........................................

Nasiona koniczyny.

16,00-17,00-18,00 
00,00-14,00-15.00 
17,00—19,00—21,50 

.00,00-10,00-11.00 
. 9,50—10,50-00.00 

14,00-15,00-15,50 
00,00—13,50—14,50

-22,50-
-27,50-
-24,00-
14,00-
13.75- 
15,50-
14.75- 
14,00-

-24,00
-29,50
-26,00
-14,50
-14,00
-16,00
-15,25
-14,25

Koniczyna czerwona stale 
„ biała spokojnie 
„ szwedzka stale . . ____,,,__,_

Tymotka spokojnie......................... 16,00—2o’ÓÓ-25,00
Seradela bez interesu....................................... 9,00—10,50
Inkarnatka spokojnie.................... 16,00—18,00—2o’oo
Pszenneotręby............................... 10.25—00.00
Kartofle do jedzenia za 50 kg. . . . 1,50—1,75 
Mąka kartoflana przednia pożądańsza. 17,25—17,50 
M ą c z k a kartoflana przednia . . . 00.00—16,75
Sjano • ........................................................2,60—2*90
S ł o m a za 600 kg...................................... 25,00—27,00

Mąka stale za 100 kg. z miechem, bruto:
Pszenna piękna, stale,.........................  24,00- 25,00

44,00—52,00—58,00
25,00—40,00—48,00
40,00—52,00—58,00

Żytnia piękna, stale,
Mąka do pieczenia domowego
Z y t n i a mąka na paszę..........................ll’,25—00,00

Wrocław, dnia 23. listopada 1906.

22.75- 23,25
21.75- 22,50

Za
100 kg. towaru.

wyborow.
-------°

średniego pośledn.
najw. najn. najw. na n. na W. najn.

Pszenica biała 18 10 17 70 17 60 17 30 17 20 16 00
„ żółta 18 00 17 60 17 50 17 20 17 10 15 90

Zyto .... 15 70 15 10 15 00 14 80 14 70 14 50
Jęczmień . . 13 50 13 10 13 00 12 60 12 50 12 00

„ dlabrow 17 00 16 60 16 50 16 00 _
Owies.... 15 40 15 — 14 90 14 70 14 _ 14 20
Groch Wiktorja 20 00 19 00 18 00 17 00 16 00 15 00

„ mały. . 18 00 17 50 16 30 15 30 14 50 14 00
Rzep .... 29 30 — — 28 00 — — 26 00 —

Targ na cukier.
Magdeburg, 24. listopada 1906. 

Surowiec prd. I. 88 proc, (bez worka) 8,35—8,477, 
„ prd. II. 75 proc. ( „ „ )

Tendencja: stała.
Rafinada w głowaęh (beż beczki)
Cukier kryształowy (włącznie worka)
Rafinada ( „ „ )
Melis ( „ „ )

Tendencja: spok.
Cukier surowy I. produkt transito franko na statek 

w Hamburgu.

6,85—7,05

18,25

18,00—18,25 
17,50-17,75

Na miesiąc Popyt Podaż

listopad . 17,70 17,80
grudzień 17,75 17,80
styczeń . 17,90 17,95
styczeń-marzec . 18,05 18,15
maj 18,55 18,60
sierpień . 18,80 18,90

Targ na bydło.
Berlin, dnia 24. listopada 1906. 

Miejska rzezalnia. — Urzędowe sprawozdanie dyrekcji

Nasprzedaż wystawiono:
3540 sztuk bydła rogatego
1110
7104

12770

cieląt
owiec
świń

Płacono za centnar wagi mięsa:

Woły:
a) pełnomięsne, utuczone, najprzed­

niejsze, najw. 7-letnie .
b) młodsze mięsiste, nieutuczone

i starsze utuczone . . .
c) średnio pasione młodsze

i dobrze pasione starsze .
d) mało pasione każdego wieku . .

Buhaje.

a) pełnomięsne, najprzedniejsze . .
b) średnio pasione młodsze

i dobrze pasione starsze .
c) mało pasione...................................

Jałowice i krowy:
a) pełnomięsne, utuczone,

najprzedniejsze jałowice . 00—00 mk.
b) pełnomięsne, utuęzone, najprzed­

niejsze krowy, najw. 7-let. 69—70 mk.
c) starsze utuczone krowy i mniejwy-

rosłe młodsze krowy i jałowice 68—69 mk.
d) średnio pasione krowy i jałowice 63— 68 mk.
e) mało pasione krowy i jałowice . . 57—61 mk.

Cielęta:
a) najwyborowsze cielęta utuczone

mlekiem i najlepsze cielęta
od cyca......................... 96—102 mk.

b) średnie cielęta utuczone i dobre
cielęta od cyca .... 91—95 mk.

c) poślednie cielęta od eyca . . . 76—86 mk.
d) starsze mało pasione cielęta (żarłoki) 60—64 mk.

Owce.

a) jagnięta utuczone i młodsze
skopy utuczone .... 85—88 mk.

b) starsze skopy utuczone .... 78—81 mk
c) średnio pasione skopy i owce (braki) 66—71 mk.
d) holsztyńskie owce nizinne

(żywej wagi).................... 00—00 mk.

Świnie.

za centnar włącznie 20% tary
a) pełnomięsne, szlachetniejszej rasy

i krzyżowane...................... 00—60 mk.
b) mięsite.............................................. 57—59 mk.
c) małorosłe............................................. 51—56 mk.
d) maciory..............................................  00—54 mk

Przebieg i tendencja rynku: Targ bydlęcy 
poszedł gładko, niesprzedanego pozostanie bardzo 
mało. Targ cielętami rozwijał się gładko. U owiec 
interes był spokojny, ale jednak prawie wszystko 
sprzedano. Targ świński był bardzo ociężały i nie 
zostanie uprzątnięty.

84-88 mk.

79-83 mk.

68-75 mk.
62—65 mk.

80-84 mk.

75—79 mk.
63—65 mk.

15. Ziehung 5.K1. 215.KgI. Preuss. Lotterie.
Ziehung vom 23. November 1906, vormittags

Nur ilie Gewinne über 240 Murk sind den betreffenden 
Nummern in Klammern beigefiigt.

(Ohne Gewähr (Nachdruck verboten.1
46 281 435 532 [1000] 689 845 [1000] 1334 46’ 712

S50 61 929 51 2308 27 4jS 51 70 82 90 730 88 (5001 889 
3231 58 373 539 603 930 4015 413 LOOOj 529 640 1500 t 
717 865 5201 317 435 39 93 505 602 41 808 6482 894 90 
7191 [500J 452 60 97 576 ¡500] 657 806 17 923 8021 74 289 

.1500] 343 522 27 [5000] 28 769 99 904 9078 97 102 650 
[500] 61 63 841 992 1 0283 517 774 920 98 11516 21 600
797 [3000] 12082 [1000] 209 413 522 98 707 43 13020 
[500] 337 578 758 1 4094 250 783 1 5056 353 534 [500] 604 
40 61 16097 169 252 666 1 7036 366 552 93 624 33 L1000J 
863 1 8020 24 146 68 389 1 9014 86 168 69 400 742 871

20006 315 84 725 [500] 38 [500] 56 872 997 2 1 052
231 356 555 59 882 2 2012 67 [500] 68 70 165 284 619 65
798 816 936 2 3062 113 260 551 651 726 91 878 2 4277 403
26 33 619 37 2 5064 153 530 694 974 2 6059 100 242 63 
348 456 635 [500] 786 27106 84 628 88 797 LlOOO] 945 
28009 159 469 787 [3000] 810 29156 68 321 474 644 797 
3O005 69 76 346 61 530 688 771 992 31062 194 332 64 LS 
[500] 483 715 837 74 3 2024 54 134 206 2 9 684 782 93 836 
33179 267 84 348 418 79 673 74 813 90 34038 291 338 
11000] 44 402 792 3 5145 87 214 428 47 91 798 3 6043 296 
418 576 [1000] 85 716 66 3 7038 1500] 67 232 92 13000] 919 
38541 713 67 895 954 3 9304 637 872

40127 268 359 [500] 411 760 [500] 71 85 948 41103
«1 83 224 386 558 673 [1000] 81 748 824 [500] 979 42083 
20? [1000] 354 67 84 527 [10000] 851 921 43116 40 97 518 
20 697 709 989 44,123 263 574 78 630 717 963 [1000] 
45073 219 84 381 425 52 639 56 66 68 701 14 85 965 
46037 131 327 517 97 767 995 4 7089 196 240 376 576 
651 [1000] 956 48759 [1000] 49067 214 [1000] 311 532 626 
50175 [3000] 440 634 40 664 805 56 5 1 063 [500] 266 697 
1500] 718 89 [1000] 903 59 5 2081 101 357 88 459 999 
53251 492 600 10 787 831 89 970 5 4005 [3000] 14 24 94 
469 [500] 515 833 972 55144 85 217 334 568 654 839 87 
95 965 56120 516 22 635 914 5 7120 377 476 523 620 712 
68 5 8477 575 615 [1000] 970 5 9056 63 64 [3000] 108 432 87 
.1500] 648 794 955 85

60177 322 433 530 609 721 860 942 47 61101 46 85 
TO 266 67 370 501 4 6 10 6 2003 73 108 811 63147 342 477 
80 520 843 45 6 4857 6 5065 99 143 208 90 349 56 519 
742 816 929 33 6 6018 [500] 32 [3000] 447 610 6 7023 30 
134 68064 [1000] 305 492 794 6 9055 134 66 322 [500] 977 
90 7 0271 373 86 402 74 528 62 676 86 848 919 [500] 71060 
78 268 372 567 792 94 [3000] 921 71 72605 96 73104 10 
“75 74175 94 434 49 670 94 861 75161 72 82 200 19 24 
«79 [3000] 533 82 624 94 96 97 887 [1000] 929 76128 460 
7« 571 867 87 93 [1000] 965 7 7 252 415 517 788 904 1500] 
tiSi5’ 350 72 442 84 590 91 788 79155 94 451 60 65 605 
»00] 42 715 802 972 81

80106 49 50 248 87 338 [500] 45 [600] 77 487 528 47 
;772 823 900 39 8 1 032 236 97 599 629 783 924 8 2254 410 
¡« 606 [500] 827 942 [500] 83020 55 161 306 541 631 722 

907 84059 115 [500] 24 [500] 30 [500] 910 85146 337
‘»7 415 34 659 722 86164 530 603 18 63 [500] 87275 322 

r 412 34 57 667 85 768 86 848 950 [1000] 76 88333 470 
[1000] 655 73 847 89064 200 90019 100 57 65 323 78

!«I6 556 85 750 91103 76 320 [500] 70 8« 413 561 753 60
785 96 826 9 3050 119 24 93 279 80 596 693 [3000]

¿X 94032 93 194 [3000] 498 556 87 600 [3000] 724 41 895
WJ086 228 64 311 492 659 806 [1000] 96 930 [3000] 96324
22.476 Í1000] 501 808 974 85 97023 43 107 29 200 95 [1000] 
S® •» 581 681 749 98185 [500] 816 544 651 852 99050 
50 459 701 40 »88

100742 899 984 101029 374 586 606 889 961 10200«
3L*®4 267 307 693 103089 100 [1000] 38 24» 95 406 665 
WU4009 21 100 203 474 575 83 [1000] 6» 56 766 838

148 214 854 440 52« 106102 4 39 [1000] 49 229 
gX00! 35 308 476 585 95 638 86 739 900 1 07280 342 56 597 
47¡ ,108046 222 681 79 866 [500] 109497 514 78

®»1 11O021 1(8 35 46 211 398 490 509 878 111041 468
¡yz 715 823 50 112023 211 40 343 534 8S7 907 20 [1000] 

126 231 96 305 920 114200 35 569 [1000] 
am Íí2060 1°° 324 646 87« 936 75 116235 62 382 472
SS-mVJS 233 87 320 607 686 [500] 418802 484 88 705 

loA95® «O 624 742 Bl 802
A» ¿7T?98 311 <68 686 724 836 43 89 121028 332 80 
!» rX?, 73 734 800 18 76 [500] 122022 129 287 591 624

I SL?®7 123027 82 277 485 788 8» 919 82 124413 
»»sLS. 125051 1« « 117 209 304 28 [100O] 98 436

8 (¡Li?, 2?? 561 67 602 [3000] I 710 80 820 127240 
¡¿St 805 25 60 128098 188 223 47 531 975 88
kJ? 25,1«84 00 ® I800! 641 78 781 845 130129 36 
Ol84 fWO] 788 911 61 67 1500] 131067 
' term <89 561 90 91 [500] 681 760 132334 95
’ [5001 SS ?* 133022 6M »66 134168 [1000] 329 78
«91i« ríli?001 «17 847 941 98 135166 230 308 622

3 970 99 873 911 t100°] 136036 222 832 764
Bin tS?“8 377 407 669 602 [600] 32 755 [1000] 5« 882
l4rS 738 803 139000 25 209 705 6 

964 l2oS, 137 273 491 {30001 728 877 1 41084 207
142288 402 25 524 47 812 143096 167 408 551

619 _871 [1000] 88 144104 13 92 1200C] 38t 438 «7 637 
145032 291 327 430 728 29 93 005 1 46047 111 73 31» 
603 14722» 375 727 77 95 873,80 148030 61 270 462 928 
35 7a 149045 408 54S 15 0027 30 237 CO! L5U01 72 1590.1 
8,°,-ÎÏ 151"»3 H» 801 47 63 15001 73 423 649 747 91 822 
15 2033 229 470 653 63 905 39 1 5 3051 7u 73 423 , 5 io] 36 
689 154102 [500] 513 815 7-14 62 009 2-’ 1550 4 121 
434 53 1 78 692 989 1 5 6091 107 259 309 771 989 1 57121

774 874 958 65 1 5 8013 343 93 452 813 963 
159 362 696 932

160136 48 97 316 24 530 33 42 914 1 61-103 8 2 85 
«19 730 846 1 62121 48 451 [1000] 568 600 [500J 97 701 91« 
153105 284 370 85 528 46 63 725 v;j 903 3 i 90 164 85 

425 597 961 98 1 65175 316 470 [300(11 506 10 74 78 (23 
49 51 16 6014 182 692 1 6 7094 126 72 217 L10001 38 .90 
¡500] 355 1 68137 4t [5001 201 306 53 466 353 623 775 
169122 238 845 1 7 0053 5.45 «53 885 916 1 7 1 051 161 222

49 460 670 88 70S 67 847 998 1 7 2 284 576 S36 1', 3 (1; 165
228 300 449 [500] 99 [3000] 893 1 74099 28-4 321 603 770 S57 
912 1 7 5236 312 61 550 806 960 1 7 6093 133 4 1 328 33 
458 568 [3000] 624 833 [500] 49 938 70 1 7 (152 [3000! 80 
215 C4S 928 178209 89 400 580 612 [30.0] 6S 1500J
752 1 79262 407 504 92 625 30 [500]

180127 59 289 381 412 544 73 761 824 1 81165
232 37 979 [1000] 182282 463 591 619 54 753 59 922 
183389 417 671 875 [ 3000] 970 73 1 8 4360 90 480 684 772 
94 95 1 85150 89 476 617 940 1 8 6039 590 707 843 1 87163 
232 412 59 755 864 934 69 1 88399 585 801 60 1 8 9455 561 
11000] 665 815 19O001 679 778 881 191603 916 1920(8
291 610 53 86 756 [1000] 951 [500] 193325 3« 487 683 
19 5 015 107 54 [1000] 394 407 [1000] 521 807 20 93 991
19 6002 211 45 409 708 814 900 1 9 7296 368 520 655 
198055 [1000] 177 [1000] 81 277 [500] 406 639 997 1 9 9014 
163 73 310 [1000] 47 99 782 827 [1000] 981

200163 [500] 235 344 [1000] 53 G91 820 93 916 t.3000]
20 1 046 103 66 93 238 417 40 89 824 2O2110 [1000] 53 
93 211 32 362 686 762 76 2 0 3483 801 29 2 0 4077 353 
551 92 683 2 05113 84 294 608 35 70 2 0 6288 615 701 98 
207054 364 814 953 2O8001 [1000] 284 345 696 724 90 
894 987 [500] 209158 350 88 455 62 [500] 992 2 1 0076
292 489 [500] 593 800 211194 [1000] 239 68 358 514 626
50 99 808 904 31 2 1 2133 247 836 45 417 508 33 734 
2 1 3057 93 268 489 535 678 818 907 2 1 4482 [1000] 517 
628 982 2 1 5032 [3000] 59 187 427 98 929 216036 [1000] 139 
232 316 [500] 711 [500] 942 2 1 7017 706 824 2 1 8353 61 411 
65 702 853 76 2 1 9057 [1000] 143 [1000] 225 [50001 506 
[3000] 69 865 80

22 0024 87 116 296 352 438 63 [1000] 595 [500] 677 
708 48 988 22 1 073 382 447 674 [5001 679 93 711 22 2 225 
311 486 95 566 658 [500] 77 845 983 2 2 3329 50 408 36 688
861 983 2 2 4216 424 542 [500] 96 74» 225030 40 [10000]
197 588 911 22 6209 57 76 423 65 714 2 2 7038 84 163 359
729 54 78 828 2 2 8144 [1000] 50 89 470 533 [1000] 827
229183 99 455 [500] 525 57 721 [1000] 889 239026 291 
377 452 569 731 873 23 1 005 102 201 58 70 469 656 793 975 
232127 [10001 37 54 2 3 3201 349 408 40 536 859 60 
234045 51 79 131 [500] 270 [1000] 312 16 535 624 703 
235111 [500] 266 303 59 469 663 873 89 2 36101 17 85 
256 57 309 435 648 80 [500] 773 946 [30001 237016 71 
306 33 38 73 691 719 [500] 26 877 2 3 8186 206 14 386 513
24 795 837 999 [1000] 23 9031 195 273 79 84 364 513 601
25 990

24O150 366 411 [3000] 27 557 [1000] 669 79 92 988 
241015 112 86 [500] 200 314 609 700 [3000] 920 47 59 
242093 145 91 255 340 402 598 668 [500] 243068 185 569 
618 86 ns [1000] 843 928 244158 388 019 686 958 75
24 5002 97 295 406 59 73 503 24 619 902 2 4 6281 313 526 
1*00] 78 622 870 959 78 2 4 7457 500 10 48 674 721 930 
248107 423 828 30 249105 892 93 957 250566 974
25 1398 552 643 805 2 5 2261 357 88 403 89 523 84 624 80 
729 888 253235 92 358 [3000] 97 410 544 625 36 [1000J 
821 254087 134 80 [500] 256 587 651 97 717 949 255132 
[3000] 59 958 256185 236 [3000] 72 317 524 [1000! 52 666 
257052 81 130 43 548 629 40 77 714 34 45 909 64 258044 
[1000] 161 [3000] 209 687 259547 «51 709 [1000] 870 1500J 
80 99 924 [1000]

260169 78 201 397 468 553 722 854 [500] 261430 87 
561 047 262077 480 655 263122 53 820 32 80 89 264001 
61 204 314 75 652 97 892 2 6 5090 226 [500] 495 531 691 
909 38 266034 111 18 [1000] 314 43S 507 759 884 2 6 7054 
86 [500] 475 592 645 268o"63 [500] 158 77 272 318 400 26 
91 827 930 80 86 2 6 9024 249 635 1500] 623 55 62 [5001 
883 925 27O020 447 [3ÔÔ0] 626 887 98 Ü87 271051 [500] 
489 [500] 520 637 713 2 7 2013 308 28 S49 152 850 908 [5001 
35 273128 395 456 517 [500] 60 841 274018 [8000] 338 
440 552 805 986 275014 [500] 171 228 1.500] 895 656 735 
54 858 933 276049 59 106 256 441 536 608 277148 83 
339 99 492 662 700 804 2 7 8046 91 332 89 440 [5001 735 
96 832 76 993 279094 [500] 118 [3000] 80 443 65 539 603 
33 762 [500]

280172 258 [500] 39S 572 [500] 60S 42 [8000] 724 850 
80 281098 1É 546 896 [500] 943 282075 359 439 96 6» 
249 283047 472 621 737 811 971 884031 2<4 327 30 38 37 
670 [500] 939 285161 77 281 858 626 Î8 [SOQOl 895 780 
929 [50Ö] 286029 264 358 909 287081 212 79 489 900 81 

Im ßewlnnrade verblieben: 1 Prämie à 300 000 M..
1 Gewinn à 100 000, 1 à 75 000, 2 à 60 OOO, 1 à 40 000,
6 à 30 000, 11 à 15 000, 84 à 10 000, 59 à 5000, 911 à 3000, 
1436 à 1000, 2085 à 500.

15. Ziehung 5. Kl. 215. Kgl. Preuss. Lotterie.
Ziehung vom 23. November 1906, nachmittags.

Nur die Gewinne über 240 Mark sind den betreffenden
Nummern in Klammern beigefügt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
8 58 69 202 387 [3000] 447 598 668 805 [1000] 12 973

1013 133 229 70 314 79 918 2006 27 [1000] 157 92 232 344
75 [500] 505 [1000] 633 749 [500] 980 [1000] 3610 [1000] 
867 953 4022 [500] 268 384 406 [1000] 515 5395 567 804 
964 6003 456 95 [500] 611 65 67 710 890 7203 55 397 587
8185 320 75 409 577 740 831 33 9134 70 316 28 629 794
[3000] 958 59 1O066 72 398 402 785 804 [500] 29 11046 
[500] 292 769 80 914 47 1 2088 559 632 749 69 95 828 39
[3000] 944 84 1 3010 238 417 [3000] 563 778 802 56 [1000] 
14021 261 363 [500] 409 55 ]500] 5U. 45 76 [500] 745
15043 [500] 164 398 610 913 1 6023 388 723 806 1 7020

f>8 99 186 87 594 [1000] 621 971 [3000] 18321 738 829
19185 535 635 957

20562 643 2 1 089 177 216 376 85 524 743 22168 76 
282 352 444 88 589 98 928 [1000] 23112 281 90 522 98 675 
[1000] 24045 48 179 321 52 438 [500] 510 65 696 702 62 
816 929 25119 26453 520 [500] 677 27442 595 28127 
338 [500] 57 441 916 25 30 2 9261 487 [1000] 522 786 837 
50 3 0367 536 605 15 789 865 937 73 3 1 098 635 803 3 2018 
198 213 851 83 [500] 586 783 847 60 3 3258 [500] 647 72 
®w°25 267 80 396 494 681 931 3 5003 48 55 65 235 584 806 
934 36106 [5000] 410 [1000] 679 922 37120 334 64 80 698 
773 894 996 38045 131 38 234 61 368 667 796 948 75 39070 
122 220 41 SO 743 71 819 IlOOO]

40042 241 510 627 952 4 1 237 [3000] 441 565 996 
42428 86 606 692 812 45 4 3059 63 257 443 86 [3000J 

•629 52 773 925 99 4 4234 560 897 4 5079 300 65 464 
639 709 875 972 46146 754 97 925 81 47001 242 842
■48004 [3000] 207 56 491 576 785 898 [1000] 942 49408 
[500] 24 602 70 743 822 60 5O050 254 731 61 77 913
'5 1023 286 [500] 316 611 76 82 889 52142 312 623 703
42 [500] 65 919 53152 [1000] 320 32 530 64 908 84
54214 [500] 416 51 590 772 894 55083 436 543 751 927 
83 92 5 6268 322 410 538 69 761 5 7005 426 [1000] 569 
917 43 5 8122 37 822 73 438 723 894 59113 72 296 423 
34 588 705 12 900 58

60006 141 52 [3000] 93 219 [3000] 348 404 537 [3000] 
70 614 746 48 6 1 303 402 [500] 64 569 789 6 2064 123 
66 258 93 466 [600] 599 637 789 905 6 3378 [1000] 79 
[3000] 484 625 [3000J 42 897 64118 775 873 917 34 65187 
209 18 388 414 21 54 76 533 855 6 6060 64 L500J 378 
416 86 [500] 876 67020 74 276 470 90 560 « 682 793 
68120 36 485 641 839 935 6 9007 319 86 9S [500] 618 
846 58 905 33 7O050 137 232 79 82 346 415 534 751 
845 51 7 1 064 [500] 168 284 [10001 834 455 [10001 87 
584 928 7 2204 742 76 839 88 73121 72 86 90 506 38 695 
97 717 [1000] 885 988 [3000] 74331 [1000] 635 76 897 
[1000] 930 7 5022 762 930 7 6054 166 303 450 [10 000] 
673 750 7 7032 75 219 79 305 533 853 7 8070 237 467 
97 879 906 52 7 9047 141 255 339 606 775 858 967 90

80587 681 [500] 97 715 819 81188 410 59 620 44 
55 [1000] 936 [1000] 75 98 82096 424 883 83774 912 
20 [1000] 75 88 8 4242 406 54 787 818 917 69 8 5381 550 
696 739 984 8 6041 68 76 419 793 951 8 7226 60 456 515 
29 [3000] 75 87 738 77 974 8 8386 92 452 505 55 643 UOOOJ 
863 8 9327 809 [1000] 967 76 9 0196 98 99 427 551 63 
661 913 9 1 394 501 743 947 50 9 2105 96 245 427 505 778 
93190 359 409 531 686 .732 811 94266 327 99 459 777 
837 92 HOOG] 95136 7 6 89 240 9 6001 98 376 755 78 831 
998 9 7689 9 8008 93 175 879 905 99117 27 73 [500] 
86 324 414 [3000] 67 851 977

1OO201 557 93 1 01117 42 53 58 256 394 [1000] 
478 99 534 767 97 929 50 1 02004 164 83 [500] 94 203 
[500] 57 676 91 891 989 1 03096 358 90 479 508 741 870 
104087 [500] 166 248 630 71 846 54 1 0 5352 L30»0J 
483 536 746 [1000] 920 [1000] 106151 356 469 612 [1000] 
927 1 07103 18 263 446 [500] 502 74 988 1 08507 95 
604 21 700 27 808 14 951 76 1O9180 206 91 328 48 558 
701 110024 320 [1000] 71 [3000] 401 515 79 614 722 848 
111040 57 179 428 637 605 10 88 797 995 112165 228 
[3000] 447 54 571 898 943 113076 301 54 469 578 
114109 87 441 588 115045 81 114 242 490 544 643 835 
69 78 940 116020 88 210 395 502 633 67 93 716 76 
117181 269 658 738 820 954 118079 116 246 389 [500] 
512 [3000] 52 622 871 [500] .982 119099 216 92 422 500 
[500] 18 753 848

120159 428 615 819 926 1 2 1 671 746 [1000] 989 
122299 463 524 650 825 928 [500] 32 [1000] 40 80 [1000] 
97 [500] 123031 55 198 241 371 442 532 67 75 859 988 
[3000] 124166 257 727 1 25183 298 311 67 94 545 642 
789 S02 1 2 6032 57 401 43 [3000] 511 803 15 127068 
457 691 873 1 28334 749 948 92 1 29373 637 780 958 
130087 100 [1000] 203 20 406 750 96 1 3 1 050 147 402 961 
[3000] 132263 82 494 544 609 866 1 3 3274 421 54 509 
932 85 1 34036 80 230 [3000] 48 63 [500] 98 474 [5001 504 
808 135159 97 333 64 410 [500] 792 845 912 13 6098 393 
S86 600 850 51 [500] 83 90 1 37073 148 60 406 639 808 65 
983 86 138135 279 403 742 53 139340 53 [3000] 422 26 
511 746 854 71 76 [3000]
r.^i1.40.88 P94 322 86 609 802 44 »51 14 1 268 597 717 
[500] 811 [500] 142050 341 [8000] 77 636 856 [3000] 924 
143182 271 [1000] 96 557 92 [3000] 795 854 98 144195

372 469 548 697 1 4 5036 388 792 864 958 1 46038 192 æ9 
'"52 1 47066 142 249 167 546 801 [500] 148044 [500j 173 ( 
300 98 400 19 587 713 flOOO] 851 76 79 149526 673 [Ï000] I 
756 07 859 66 80 1 50058 172 400 34 1 51167 97 346 881 ; 
946 1 52016 314 53 484 606 707 92 839 1 53028 64 349 515 
21 35 754 951 154015 134 85 320 430 521 [1000] 29 943 
15 5 267 96 400 530 [500] 90 603 24 82 789 890 934 95 
15 6081 105 368 88 636 85 729 845 1 5 7403 63 514 719 
890 1 5 8091 226 336 44 [500] 64 470 [500] 520 [500] 627 
716 26 900 1 59237 325 416 91 528 [1000] 51 821 86 [5001

160397 813 14 1 6 1 026 56 93 269 354 56 63 66 541 
654 900 33 [5000] 64 1 62159 456 79 [1000] 821 163077 
78 161 202 83 386 429 603 879 1 64069 80 106 318 448 531
606 11 16 791 959 1 65054 63 190 290 311 [500] 61 542
942 1 66149 [3000] 655 72 719 836 64 959 [3000] 61-i 
167599 [1000] 621 41 46 727 852 953 92 [3000] 168076 ! 
714 809 96 914 1 69058 69 330 31 617 907 22 1 70123 30 : 
662 85 818 1 71125 85 365 72 478 642 997 1 72219 317 46 i
485 680 [1000] 784 835 77 1 73060 134 68 351 597 633 35 ¡
[1000] 75 [3000] 174113 17 290 563 625 27 997 1 7 5055 
[3000] 150 316 536 629 760 855 932 82 1 7 6305 36 610 39 i
88 90 779 802 903 177108 [1000] 45 87 284 455 567 91 1
635 730 [500] 892 1 78397 465 511 627 1 7 9 207 45 325 ■
65 [1000]

18O012 [500] 406 583 [500] 651 [500] 898 181053. 
169 272 418 [3000] 715 966 75 82 L500] 182007 95 528 
183123 29 261 [1000] 399 509 961 184162 479 570 837' 
90 1 85132 48 [1000] 71 278 531 [500] 53 645 721 850 [500] ] 
186024 143 235 604 950 61 187165 78 582 1 88027 55 ' 
191 488 511 24 32 681 817 43 [500] 913 1 89032 172 257 
61 320 23 522 48 759 60 833 920 1 90149 212 56 456 624 
819 1 9 1 094 354 466 674 1 92133 512 1 93134 252 [500]
56 573 784 948 96 1 94007 357 [3000] 456 70 567 L10001 '
68 721 60 66 93 800 18 900 1 9 5095 191 598 662 938 [500] i
19 6014 190 201 46 48 480 800 926 1 97162 254 93 315 16
607 894 1 98137 319 76 761 860 1 9 9024 28 [3000] 39 
[500] 108 [500] 437 69 90 [500] 628 714 71 840 [3000]

20 0066 112 325 50 475 [3000] 98 625 722 [1000] 836
20 1 006 25 77 361 [3000] 94 407 653 78 626 90 [1000] 854 
2 02126 58 297 489 559 648 57 65 81 703 925 [80«»] 39 85 
203212 [1000] 308 412 527 82 659 [1000] 763 814 49 3ÄS 
2 04171 693 739 898 [3000] 939 56 205112 [500] 45 435
69 615 919 2 0 6062 448 624 29 38 72 903 46 2 0 7418 55 
[3000] 65 601 [1000] 701 32 [500] 881 975 70 2 0 8130 [500] ¡ 
246 346 436 540 76 607 89 702 823 31 56 86 941 [UJOO] 54 
209140 68 [500] 280 617 729 837 2 1 0496 549 652 740 
44 974 211004 65 [1000] 141 233 391 463 761 822 [3000]
43 986 212100 50 86 201 352 422 70 88 [3000] 626 46 
2 1 3215 315 432 551 692 [1000] 837 2 1 4059 199 356 436 
[500] 550 65 643 51 726 35 [500] 51 95 803 2 1 5018 72 235
585 216075 [1000] 92 297 [3000] 780 953 78 95 2 1 7069
330 411 66 731 865 2 1 8015 126 218 309 27 404 759 829 96
2 1 9 072 111 56 93 230 359 71 525 609 719 888 976

22 0117 87 349 68 665 673 99 806 915 43 [1000] 
22 1 038 141 494 616 738 72 827 965 2 2 2284 410 646 
807 921 2 2 3030 33 157 73 310 587 2 2 4081 196 206 
303 739 832 55 914 2 2 5067 107 478 571 671 [500J 904 5 
226066 110 259 658 944 227225 393 602 5 981 228199 
489 704 80 [1000] 836 92 2 2 9058 140 202 12 347 51 
649 727 804 905 2 3 0004 [1000] 216 78 312 528 87 676 
[500] 737 231119 287 548 [3000] 691 952 2 3 2077 222
308 408 52 534 750 891 23 3078 79 [1000] 300 99 568 629 
738 91 838 46 62 66 2 3 4061 110 420 595 817 2 3 5011 
[1000] 153 72 331 004 754 863 236(133 68 91 324 [5001 
85 487 510 72 [1000 ] 660 84 761 [3000] 900 54 237262 
393 501 49 96 720 915 24 2 3 8009 11 334 551 [500] 750
87 [3000] 2 3 9067 115 334 62 543 61 679 701 13000] 32

24 0045 284 314 406 544 602 73 706 24 1389 433 
[500] 52 594 667 748 73 961 24 2003 124 227 609 2 4 3 254 
[1000] 83 337 441 566 749 995 2 4 4041 302 416 643 750 
908 245165 276 324 [500] 07 461 644 [500] 829 246097 
[500J 249 [500] 395 581 948 2 4 7095 140 428 [1000] 691 
787 99 818 904 64 2 4 8263 331 40 413 49 71 [10001 
588 767 976 2 4 9091 359 519 815 948 99 2 50157 357
550 668 [500] 814 48 924 25 1020 85 385 471 524 689
859 949 2 5 2244 90 389 479 603 [1000] 873 948 70
253029 [1000] 277 356 62 522 702 70 96 2 5 4086 98
309 572 [500] 609 714 [1000] 26 84 815 255294 [10001
337 498 539 71 807 50 66 2 5 6619 726 1500] 837 57
25 7048 94 119 838 [1000] 960 258139 287 428 619 794
942 259039 52 [1000] 115 34 311 535 64 86

26O006 77 84 85 [1000] 237 418 65 95 759 818 90 
261018 237 097 734 262132 362 494 512 67 712 263000 
108 507 55 684 98 915 2 6 4045 322 41 265159 329 95 
411 27 538 40 2 6 6312 43 459 98 607 74 724 869 [3000] 79 
978 267178 83 [3000] 95 761 973 2 68171 346 554 [500] 
610 946 2 69110 277 97 541 792 2 70154 289 382 531 651 
777 996 27 1 289 302 39 496 643 94 725 [500] 69 948 272030 
296 336 96 409 774 837 79 2 73113 26 268 [500] 78 [500]
88 410 607 732 34 2 74131 300 405 [500] 67 658 2 7 5377
485 626 2 7 6248 391 599 604 [500] 89 [500] 832 962 
277196 292 422 87 664 787 278055 480 279010 170 280 
572 665 903 55 62

280112 550 705 62 945 281033 203 375 914 282107 
97 283038 58 825 2 84199 369 467 91 674 960

28 5012 37 93 153 228 76 506 701 [1000] 6 286024 120
310 46 641 713 800 948 2 8 7036 124 399 t



Za spokój duszy ś. p. posła

Józefa Głębockiego
odbędzie się we wtorek dnia 27. b. m. jako w 
3 rocznicę zgonu

msza św.
w Poznaniu w kościele św. Marcina o godz. 8.

Kamienica
w centrum miasta Poznania, wysoko się procentująca 
jest korzystnie do nabycia. Zgłoszenia do Eksp. Kurjera Po­
znańskiego.

Skład drzewa
w Poznaniu — Grobla nr. 4.

z powodu wypowiedzenia nam dalszej dzierżawy placu przez 
magistrat poznański zwijamy zupełnie od 1. 1. 1907.

'Wyprzedaż materjałów
odbywa się codziennie. Reflektanci na kupno wszystkich za­
pasów oraz szop, płotów i całego urządzenia składu zechcą 
się zgłosić do Zarządu księżęcego tartaku w Antoninie (poczta) 
powiat Ostrowski.

L. Wawrzyniak.

^ösicfe i.
* 'Yï-i*"-

"*'• n.

]®[=£g=]@[

Dobrze prosperujący

handel błavatny
jest z powodu przejęcia innego .przedsię­
biorstwa zaraz lub od 1. stycznia 07. na 
sprzedaż. Oferty przyjmuje Kantor ogło­
szeń Reclame Karol Rzepecki, Poznań 
ul. Rycerska 38. I. pod cyfrą K. W. K.

JWa gwiazdkę! 
Cygara i papierosy

Wielki wybór. — W każdej cenie
poleca

HAVANA
(Kazimierz Małecki)

Poznań
wliofelu francuskim i-ulica Jadwigi nr. 2.

Związek, telefonu 596. .

JCupuje x sprzedaj e
majątki ziemskie i gospodarstwa wło­
ściańskie

pośredniczy
przy zaciąganiu pożyczek hipotecz­
nych każdej wysokości za umiarko­
waną prowizję i

sprzedają
hipoteki pierwszomięjscowe na gruntach włościańskich.

G. RITTER
Poznań, ulica Wodna 27. Telefon nr, 62.

Wyroby platerowane
Chrlstofle u. Co. w Paryżu

jako też i innych renomowanych 
fabryk. — Łyżki, noże, wi­
delce Itd. od gładkich aż do 
najmodniejszych fasonów.

Ceny przystępne 
Za gotówkę rabat.

Towar —
jak najlepszy. / Ł jO

Wielki
wybór

w sztućcach 
srebrnych

które polecam, po jak najtań­
szej cenie. —Stare srebro 

’ przy jmuję w zamian. — Zużyte 
sprzęty srebrne i posrebrzane od­

nawiam
starannie i tanio!

B2 Obuwie
męskie, damskie i dla dzieci

w rozmaitych odcieniach i fasonach.
Wszelkie

nowości 
sezonowe

w wielkim wyborze, 
w najlepszem wyko­
naniu. Buty do kon­

nej Jazdy, gospodarstwa, polowania i dla wojska jako też

kalosze ruskie 1 amerykańskie,
również obuwie pilśniowe.

Zamówienia podług miary i reparacje
wykonuję w własnem warsztacie starannie, po cenach 

umiarkowanych.

Fr. Olejniczak,
mistrz szewski.

Poznań, św. Marcin nr. 24.

Pianina z wszelkiemi nowościami 
budowy, największej trwa 
łości, z pięknym i dźwię 
cznym tonem, już od

350 marek
są do nabycia u

R. Hoffmanna,
Piekary 3. parter,

wykonuje się także wszelkie reparacje i strojenie fortepia­
nów tak w mieście jako i na prowincji.

Np
Bo.
3

P. Jankowska 
św. Marcin 78. 

akademlcznle kształcona fryzjerka
“ poleca się Łaskawym Paniom tak w miejscu P. 
o jak i na prowincji do wykonywania fry- 3
g zur, balowych, wizytowych spacero- 2- 
Y wych podług najnowszych żurnaliparyskch, 5 
s amerykańskich i niemieckich.

Spec.: fryzury ślubne 1 upięcie wianka. °
.2 Na życzenie wyjeżdżam także na pro'
2 wincją. — Największy wybór włosowej ro- • 

■== boty jako to troki, warkocze, podładki w 
n różnych gatunkach, peruczki dla lalek 
p, i wszelkie przyhory do modnego czesania 

się. Własne wyczesane włosy przyjmuję 
także do wyrobienia.

Wyprzedaż

Osiadłem w Poznaniu
przy ul. Półwiejskiej nr. 34.

Dr. med.TadeuszSchultz
lekarz praktyczny, chirurg i akuszer.

Przyjmuję od 8—9 przed południem i od 3—5 po południu.
Telefon 965.

gwiazdkowa
Wielkie zapasy wyborowych towarów odłożyłem i sprze- 
daję, dopóki zapas starczy, po nadzwyczajnie nizkich cenach.

Jedwabie, wełny, perhale, barchany.
Gotowe

płaszcze, peleryny, kostiumy,
T kaHanki, suknie, matinki, szlairoki,

spódnice.
Na każdym przedmiocie w gotowej konfekcji wyzna­

czona dawniejsza i teraźniejsza cena. Dy ferują one po 
części o 20—50 procent i nadarza się dlatego sposobność 
bardzo korzystnego i taniego zakupu.

Oszczędza pieniądze
kto zapotrzebowania gwiazdkowe u mnie uskuteczni.

A. fflarweg,

u
öcu
CC
«

Największa fabryka

powozów
__ pędzona siłą elektryczną, poleca w wielkim wyborze 
~ powozy własnego wyrobu. Zamówienia wykonuję *

■najkrótszym czasie. — Powozy używane znanych fit® 
berlińskich jako to: Neuśs, Zimmermann itd. oddaj?

po najtańszej cenie.

-o
ca
CO I. Deijórski,

Poznam Małe Garbary 7-a. 
Telefon 1824.

Ha życzenie wysyłam katalog tranko. ’

Poznań, plac Wilhelmowski 
Dom Przemysłowy.

Tnr. 18.

□
z □ Œ

Lichtarze, 
pająki, wj!; 
czne lailf 

krzyże,

Nauczycielka
muzykalna z pozwoleniem rejencyjnem, z chlubnemi re- 
komendacjamzu biegła w języku niemieckim i konwersacji 
francuskiej szuk od Nowego Roku odpowiedniej posady. 
Łaskawe oferty pod 1 P. Z. przyjmuje Eksp. Kurjera Po­
znańskiego.

PATENTY,
uskutecznia 

szybko i tanio

Biuro patentowe
Knop & Himer,

Poznań, Strzelecka ul. 2. 
Telefon 1735. 

Informacje bezpłatnie.

ltd.

etc.
pai'

Chorągwie, 
baldachimy 

ornaty, 
kapy,
stuły. J[]

Ołtarzyki.
OBRAZY do ołtarzy, do chorągwi i t. p. FIGURY św. 
skich z terracoty. drzewa i masy. Figury do grobów wieb
piątkowych. STACJE malowene na płótnie i blasze, 
stacje z masy i olejodrukowane. Specyalność:
WIELKOPIĄTKOWE, BUDOWANIE OŁTARZY^ AMBU‘, 
CHRZCIELNIC etc, POLYCHROMOWANIE KOSCIOŁ0’

ODNAWIANIA OŁTARZY etc.
wykonuje i poleca zakład artystyczno-kościelny

A. SZYMAŃSKIEGO w Pleszewie
założony 1886 roku.

Cenniki i t. p. przesyła darmo i opłacone.
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